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Gorżka prawda.
(NęcLn G alicyi w cyfrach i  program  energi

cznego rozwoju gospodarstwa krajowego — na 
p is a ł S ta n L ia w  Szczepanowski. W e Lw ow ie  —  
nakładem  autora —  1888  —  str. 218  — 8°.)

(Ciąg dalszy.)
W dalszym ciągu rozbioru „fałszywych ooglą- 

d ó w  ekonomicznych" przechodzi autor do s o 
c j a l i z m u  i a n t i s e m i t y z m u ,  uważając oba 
te  k ierunki w zastosowaniu do naszego społe
czeństwa jako n ieprzydatne  i niedorzeczne.

Co do s o c y a l i z m u  zaznacza n a p r z ó d , że 
. je s t  to choroba, która się bardzo łatwo czepia 
krajów, niegdyś szlacheckich. Szlachcic bez roli 
najłatwiej się przekształca albo w biurokratę albo 
w socyalistę, najtrudniej zaś przyłącza się do 
s ta n u  średniego , który właśnie stanowi samą 
rdzeń zdrowei organizacyi ekonomicznej, dla któ
rej tak b.urukrata, jak  socyalista może kultywo
wać swoje dawne szlacheckie lekceważenie. To 
też tak samo, jak  mania karyery biurokratycznej 
obałamuca całą prozaiczną część młodzieży, tak 
soc ja l izm  bałamuci pew ną część marzycieli."

0  s tron ie  naukowej socyalizmu autor dość le
kceważąco się wyraża, a schodząc od razu na pole 
praktyczne, zajmuje to znane już stanowisko, ze 
skoro soeyalizm dążąc do sprawiedliwości spo łe
cznej, żąda przedewszystkiem zmiany w s y s t e 
mi e  p o d z i a ł u  wyników pracy — to  chcąc g° 
zastosować, trzeba  przedewszystkiem m i c  c z e in  
s i ę  d z i e l i ć  „Ale u nas  produkeya tak jest 
nędzną że naw e t  gdyby  o b d z i e l i ć  nią wszystkich 
zarówno, to jeszczeby nie wystarczała do zdro
wego u trzym ania  całej liczby. Mamy teraz jesz
cze niektóre warstwy z wystarczającem utrzym a
niem, przy zrów nanych  warunkach  exystencyi 
wszyscy zarównoby popadli poniżej poziomu n ę 
dzarzy angielskich  “ U nas więc socyclizm nie 
ma grup»u i racyi — u nas cały dalszy rozwój 
społeczeństw*- «> ad. p o d n i e s i e n i a  p r o -  
d u k c y i ,  zależy ud tego, „aby nasi właściciele 
więksi, jak  arystokracya angielska w X V III  wie
ku, jak Węgrzy w obecnej c h w i l i , przemienili 
się na przemysłowców rolniczych, dających całej 
wmgtwie wieśniaczej przykład umiejętnej pracy 
> umieję tnego zastosowania kapitału  do roli — 
zależy od stworzenia licznego średn iego  stanu 
rolniezego, czy to zamożnych chłopów, jak n t 
Węgrzech, czy to zamożnych dzierżawców, jak 
w Anglii — zależy od wytworzenia klasy p rzed
siębiorców fabrycznych i wykształconego miesz
czaństwa — to jest zależy od wytworzenia tej 
właśnie warstwy, przeciwko której pod imieniem 
burżouzyi, socjalizm wymierza sw« najzjadliwsze 
pociski " J e s t  więc program autora socjal is ty
cznemu wręcz przeciwny Myliłby się wszakże, 
ktoby z tego wyprowadził wniosek —  iż au tor  
przeciwny jest zdrowym reforomra socjalnym , 
zmierzającym ku podniesieuiu moralnemu i eko
nom icznem u klasy robotniczej. Cała praca  .jego 
Przenikniona jest duchem  tak szlachetnie, pojętej 
deinokracyi że pod tym względem żadna nie 
może pozostawać wątpliwość.

Z tego samego też ducha, a z trzeźwego sto
sunków krajowych ocenienia wypływają zapatry
wania autora na a n t i s e m i t y z m  i na kwestyę
żydowską w naszym  kraju — przy czem tyle o

ie  czy Się kto•Jg ina lnych  wypowiada poglądów,

zgodzi na nie czy nie. z uważnego ich odczyta
nia nie małą odniesie korzyść.

Przypomina przedewszystkiem, że nigdzie ludność 
żydowska nie je s t  tak liczną jak w Polsce, gdzie 
jej je s t  4 miliony dusz „to je s t  w ięc e j , aniżeli 
ich kiedykolwiek było we własnym  kraju za cza
sów niepodległości Palestyny i więcej niż połowa 
wszystkich żydów na świecie. Samo takie zesta
wienie cyfr, zdaje mi się, że z góry  wyklucza 
wszelkie in n e  plany, jak  tylko takie, k tóreby dą
żyły do zu iy teczn ien ia  tak licznego i potę
żne :o żywiołu i do przerobienia go n a  je d en  z 
pierwiastków Biły narodowej."

Największą zaporą wyrobienia się u nas objek- 
tywnego sądu o tej kwestyi je s t ,  że „żydzi do
tychczas wprawdzie żyją pomiędzy nami ale nie 
z nam i."  W iną tu je s t  z n a s z e j  s trony brak 
t o w a r z y s k i e j  to le rancy  dla żydów —  ze 
s trony ż y d ó w  zaś. ż e z a  mało ich przyznaje się 
do polskości, za wielu z nich  stało się p o p l e 
c z n i k a m i  g e r m a n i z a c y i .  „ Dopóki ta  p rze 
szkoda nie jest usunięta, nie m a żadnej możliwo 
ści po rozum ien ia ,  bo nieprzyjaciela w naszym 
własnym domu znieść nie m ożem y .“ J a k  tę p rz e 
szkodę u sunąć?  autor tego pytania nie postawił 
i nie odpowiada na nie. O d p o w ied ź , sądzimy, 
ła tw a —  choć wykonanie trudne, a zwłaszcza 
długiego czasu wymagające. P rzedewszystkiem  
s z k o ł a ,  która pow inna żydów nauczyć języka 
polskiego w mowie i piśmie i zaszczepiać w nich 
pojęcia obywatelskie —  uastępnie ż y c i e  tow a
rzyskie i publiczne, w którem powinni znaleźć o- 
bywatelskie uznanie ci, co się łączą z narodem, 
a od którego pow inni być usunięci stanowczo i 
z naciskiem ci, co się jeszcze germ anizm u trzy
mają — wreszcie to, o czem autor obszernie ni 
szo, t. j. taka reform a ekonom icznych stosunków 
kraju, ażeby żyd uczuł to i zrozum iał,  że wyzy
sk iw ać  czym pasożytem być mu nie wolno — bo 
zmarnieje, że chcąc żyć — musi uczciwie pra
cować.

Co do ekonomicznej strony kwestyi,  autor ze
stawia sta tystyczną tabelę , w której całą inteli 
gencyę i stan średni rozdziela ns chrześcijan i 
żydów, i oblicza cyfrę ludności każdej kategoryi, 
i cyfrę jej rocznego dochod i. W ynik iem  tego 
zestawienia je s t  —  że m teligeucya i stan średni 
chrześcijański liczy 455  0 0 0  głów z cylrą do
chodu 72 milionów złr. — żydzi 68 6 .0 0 0  głów 
z dochodem 69 milionów. Pozostawałoby więc 
jako podstawa społeczna ó milionów chłopów i 
robotników polskich i ruskich z dochodem  177 
milionów Czyli, wypadałoby średnio  na g ło w ę;  
inteligencyi i stanu średniego chrześcijańskiego 
158 złr. rocznego dochodu — żydów  100*/* 
zir. — chłopów 35 złr. 40 ct. Przyznajemy, że 
do tych cyfr nie mamy wielkiego zaufania. J e 
żeli w ogóle statystyka dochodu różnych warstw 
społecznych jest u nas jeszcze bardzo niedokła
dną i domyślną rac z e j , niż na podstawie pozy
tywnych dochodzeń opartą  —  to rozdzielenie 
tych cyfr na chrześcijan a żydów w wyższym 
jeszcze s topniu jest n iepewnem . Również wątpli
we ą dla nas cyfry, rozdzielające pojedyncze ro
dzaje za trudnień  na  cnrześoijan a żydów. P ra 
wda, że w tych cy f rac h , gdzie idzie o miliony, 
małe omyłki nie czynią wielkiej różnicy —  ale 
póki nie znamy źróde ł ,  z jak.ch au to r  m ógł te 
cyfry czerpać i metody ich z b ie ra n ia , możemy 
się obawiać omyłek nie małych. Również dom y
ślną jest cyfra ,  na  którą au tor  w dalszych wy

wodach kilkakroć się powoływa cytra oszczędno
ści żydów a chrześcijan .  Z tabeli swojej wyłącza 
z pomiędzy chrześc ijan  dwie warstwy, które nie 
oszczędzają. t. j. właścicieli ta b t t f rń y c h  i całą 
służbę publiczną, otrzymuje w te n ^ p o s ó b  29 mi
lionów dochodu tych  warstw , które oszczędzają 
(handel,  przemysł,  właściciele domów i t. P-) a 
przyjmując roczną oszczędność na Vio ^o-
chodu oblicza, że chrześcijanie oszczędzają co ro 
ku blisko 3 miliony. Żydzi oszczędzają w s z y 
s c y  — to prawda — przeto ich oszczędność z 
kapitału 69  mil. wyniesie  blisko 7 milionów. 
Ludność żydowska przeto oszczędza 4 miliony 
więcej niż chrześcijańska i do tej cyfry redukuje 
autor iej ekonom iczną przewagę.

Wyznajemy, że bylibyśmy woleli,  żeby autor 
był cyfry tej im dawał. Naszem zdaniem ż a 
d n a  cyfra je s t  lepszą od cyfry domyślnej tylko. 
Tutaj zaś całe ze s ta w ien ie , kulminujące w owej 
zwyżce 4 milionów oszczędności żydowskiej nad 
chrześcijańską nie jes t ścisłe. Twie-dzenie, i i  t y l 
k o  wymienione przez au to ra  warstwy chrześci
jańskie oszczędzają, je s t  m y ln e ,  bo np. między 
właścicielami tabularnym i, których autor zupełnie 
od oszczędności odsądza, są rodziny pańskie bar
dzo za m o ż n e , które naw et przy bardzo zbytko- 
wnem życiu jeszcze maiątku  przysparzają, a ró
żnica ta może być b a rd io  znaczna —  bo dalej i 
między włościanami są ju ż  oszczędności, o czem 
w Towarzystwach zaliczkowych i lokalnych ka
sach oszczędnuści przekonać się można. W r e 
szcie zupełnie dowolnem jest przypuszczenie, iż 
oszczędność wyuosi 10%  dochodu. Cyfry, te m e  
wzmacniają dowodzeń a u to ra ,  - przeciwnie mogą 
osłabić ich wrażenie. Jeżeli autorowi szło o to, 
aby wykazać, że „nie taki straszny diabeł, jak go 
malują" —  w ysta 'czyło  wukazać na  ogromną nę
dzę, jaka wśród biednych  warstw żydowstwa n a
szego p a n u je , wystarczyła zaapelować do tego, 
że jeżeli „losy ludności 5 1/ ,  milionowej, posiada
jącej całą ro lę ,  mającej w ręku rządy krajowe, 
piastującej wszystkie urzędj i godności" mają być 
zagrożone przez n iespełna '  (00 .000  żydów, "któ
rzy ani in te iigeneyą ac* aUncwmkam: ani że- 

| b ranem i dawmej zasobair njef (nogą się mierzyć 
i  całą ludnością, —  byłoby to dowodem tak s t ra 
sznego niedołęstwa z naszej strony, iż chyba 
zrozpaczyćhy trzpba o całej przyszłości.  W ystar
czyło powołać się, jak to aa tpr  u c z y n i ł , na o 
grom ną „rezerwę majątku narodowego" — jak. 
je s t  przyro.>t w. rtości ziemi, dokony wujący się 
s t a l e , a mogący postąpić znacznie szybciej i w 
wyższym stopniu , jeżeli in tensyw ną gospodarką 
na  w s z y s t k i c h  p o l a c h  p r z y r o s t o w i  te
mu dopomożemy. Autisemityzm to najlepszy pa- 
raw am u dla naszej własnej n ieudo lnośc i , lekko
myślności -i próżniactwa Obawy co do przewagi 
żydowskiej „są p łonne, j e ż e l i  t y l k o  s a m i  
p r  z y i d z .-e m. y d o  p o c z u c i a  w ł a s n y c h  
s i ł . "  Wad naroduwycfc żydów autor nie zasła- 

widzi |e jasno , ale twierdzi słusznie, że jakma,
te wady są wyrobem dzie jow ym , tak też pod 
wpływem zm ienionych stosunków odmienić się 
muszą —  sanabiles enim fe:if nationes —  a 
zmienią się zwłaszcza wtedy, j e ż e l i  i m y  n a 
s z y c h  w a d  s i ę  p o z b ę d z i e m y .  „Główną 
wadą żydów je s t  chciwość i w yzyskiwanie , głó
wną wadą Polaków n iedbals tw o, próżniactwo i 
lekkomyślność." Nasze wady s tanowią niejako 
podśeiółkę n ie z d ro w ą , na której owe wady ży
dowskie krzewić się, rozwijać i czynnie objawiać

mogą. U suńm y tę podśeiółkę, weźmy się do p ra 
cy ekonomicznej u m ie ję tn ie . wytrwale a e n e rg i 
cznie, w miejsce lekkomyślnego wydatkowania 
zaprowadźmy racyonalną oszczędność — a gdy 
w ten  sposób braknie przedmiotu wyzyskiwania, 
gdy braknie ź r ó d ła . z kióregoby wyzyskiwacz 
mógł swoją chciwość zaspokoić — us tan i ,  też 
wyzyskiwanie , a miejsce j go zająć będzie m u
sia ła  praca. Oto program , jairi au tor  stawia w 
miejsce a n t is e m ity z m u . który jest mu w strętny 
jak wszystko , ajjb pobudza do nienawiści i prze
śladowania wyznania narodowości lub rasy.

(C. d. n.)

^Autonomiczny projekt szkolny.

Ihńpeji „Nowej Reformy".
W ie d e ń , ,  17  lutego.

(§) Koło polskie odbyło dziś przed po łudn iem  
posiedzenie, n a  którem załatwiono porządek dzien
ny  Izby. P rzy  ustawie dotyczącej uwolnienia od 
lesalizacyi przy in tabulow aniu  prywatnych doku
mentów, zawierających pretensye nie przekracza
jące  stu złr. uchwaliło Koło popierać ustawę wa
runkowo tj. tylko w razie, ji-żeli będzie Drzyjęty 
§ 2 tej ustawy orzekający, że ustawa staje się 
praw om ocną tylko w krajach, w których sejmy 
udzielą jej z swej strony sankcyi, będzie przez 
Izbę przyjętą. W  Kole polakiem bowiem prze
waża zapatrywanie, że zniesienie przym usu lega- 
lizacj jnego  przy drobniejszych in teresach nie by
łoby korzys tnem  dla ludu. Dlategoteż Koło pol
skie uczyniło przyjście ustawy zależnem od przy
jęcia w ym ienionego § 2, co równoznaczącem jest 
z w ykluczeniem  Galicyi cd  prawomocności usta
wy. ponieważ można przypuszczać, że Sejm ga
licyjski takiej ustawy sankeyonować nie będzie. 
Zasada autonomiczna zwyciężyła w tej sp ray ie .  
Byłoby pożądanom, żeby i inne  ustawy były za
opatrzone w podobny paragraf tj. żeby ich pia- 
womocność zawisłą była od sejmów krajowych. 
Wówczas nie mierzonoby jedną miarą u s taw o
dawczą różnorodnych stosunków w krajach po- 
s rę z e g ó l im h .

Sprawa nowego podatku tYÓdczanegu a właści
wie akcya Koła polskiego, pod ję ta  przeciw ko od
nośnem u projeKtowi ustawy, stoi —  źle. P odn ie
śliśmy już  poprzednio że Koło polskie, w ystę
pując w obronie galicyjskiego p rzem ysłu  gorzel 
nianego przeciwko zbyt wygórowanemu now em u 
opodatkowaniu wódki nie powinno łączyć z tern 
sprawy propinacyj. Tymczasem wysunięto  w Ko
le p rop inac ję  prawie na nierwszy plan  i jak  sły  
szyrny, 's tn ie j*  naw e t  zamiar uczynienia rządowi 
propozycji,  ż iby  w razie przyjęcia nowego opo 
datkowania wódki, wykuDił w Galicyi p rop ina-  
cyę. Żądanie takm w danych W arunkach spe łn ić  
się nie może, gdyż ani r z ą d , ani s tronn ic tw a 
prawicy na to się nie zgodzą. p 0(j ty m WZgję .  
dem  nie ma się co łud&ic. G dyby Koło sp raw y propi- 
nacyi nic wysuwało n a p r .o a  m ogłoby niezawodnie 
skutecznie bron ć galicyjskiego przem ysłu  gorzelnia
nego w tym kierunku, że zdołałoby w komisyi 
i w Izbie pewne ulg' dla Galicyi przez modyfi- 
kacyę poszczegoln /cb  paragrafów ustaw y prze
prowadzić. Mieliśmy sposobność rozmawiać dziś 
z jednym  z przewódców kluuu czeskiego. Oświad
czył nam, że kluo c z esd  stoi w spraw ie , wód- 
czanej na stanowisku obronj in te resów  rolnictwa 
ale nie wielkiego przemysłu, że zatem poprze j

popjTwju K oła w tym  k ierunku  przedsięwzięte. 
„Jednakże  — mówił dosłownie —  na obciążenie 
skarbu p ro p in ac ją  gaucyjską nie zgodzimy się pod 

żadnym  w arunkiem  “

Młodoczeski poseł dr. H e r o l d  i towarzysze 
wnieśli do Izby poselskiej nas tępujący  p ro jek t 
do ustaw y szkolnej:

§ 1. Zadaniem  szkoły ludowej jest kształcić 
dzieci o b y c z a i o w o - r e l i g i j n i e ,  rozwijać 
w m c h  u m y s ł , wyposażać j e  wiadomościami i 
wprawą, jakie są po trzebne dla dalszego ksz ta ł
cenia się, oraz Btwarzać podstaw ę d la  w ykszta ł
cenia dzielnych ludzi i cz łonków społeczeństwa.

§ 2. Każda szkoła ludowa, do której założenia 
lub u trzym yw ania  przyczynia się kraj, powiat lub  
gm ina  miejscowa w całości lub c z ę ś c i , je s t  za
k ładem  publicznym  i jako taka j e s t  p rzys tępną  
dis młodzieży b e s i ó ż n i c y  w y z n a n i a  r e 
l i g i j n e g o .  Szkoły ludowe, w in n y  sposob za
łożone i u trzym yw ane, są zakładam ' p ryw atnym i.

§ 3. N auka w  szkole ludowej udziela  się w j e 
dnym  języku. Jako  język wykładowy w szkole 
ludowej ma być uważaną m o w a  o j c z y s t a  
d z i e c i ,  które do szkoły uczęszczają.

§ 4. Przedmioty  naukowe w pospolitej szkole 
ludowej są nas tępujące: religia, czytanie i p isa 
nie , język w y k ła d o w y , rachunk i w połączeniu  
z nauką o formach g e o m e try c z n y c h , z h is to ry i  
natura lnej  to ,  co d k  uczniów je s t  n a jp rz y s tę -  
dniejszem i cajpożyteczniej*zem, nauka  p rz y ro d y . 
geografia i historya ze szczególnem  uw zg lę d n ie 
n iem  ojczyzny, rysunki, śpiew, — dalej kobiece 
nm oty  ręczne dla dziewcząt, — gimnastyka dla 
chłopców obowiązkowa, dla dziewcząt n ieobow iąz
kową.

§ 5. Szkoła w ydziałowa (m ieszczańska-Biirger-  
schule) ma baczyć na kształcenie, s ięgające p iza 
naukowy cel pospolitej szkoły ludowej, szczegól
nie uw zględniając wym agania p rzem ysłow ców  i 
ziemian. Taka szkoła jest zarazem szkołą przygo
towawczą do sem inaryćw  nauczycielskich i do 
tych szkół zawodowych, które nie wymagają przy
gotowania w szkołach średn ich .  P rzedm io ty  nau
kowe szkoły wydziałowej oznaczą ustawy k r a 
j o w e  uwzględniając cel szkoły ludowej. W  k ra
jach  , w których je s t  kilka języków  krajowych, 
szao ła  wydziałowa pow inna dać s p o s o b n o ś ć  
d o  n a u c z e n i a  t y c h  j ę z y k ó w .

§ 6. O nauczanie religii w szkołach ludowych 
w sposób, p r z e z  u s t a w y  k r a j o w e  w s k a 
z a n y ,  stara się odnośna władza kościelna (prze- 
łożeństwa zborów izraeliekich) i m a  dozór nad 
udzielaniem nanki. Nauczyciele r e l ig i i ,  władze 
kościelne i s towarzyszenia religijne mają obow ią
zek poddać się ustaw om  szkolnym i rozporządze
niom władz szkolnych , w ydanym w g ran ic ac h  
owych ustaw.

§ 7 Rodzicom lub ich zastępcom nie wolno 
pozostawiać dzieci bez uauki, przepisanej d la pu
blicznych szkół ludowych.

§ 8  Obowiązek uczęszczania do szkoły zaczy
na się z ukończeniem  szóstego roku i trwa aż 
do u k o ń c z e n i a  r o k u  c z t e r n a s t e g o .  S e j 
m o m  k r a j o w y m  pozostawia się w ydanie ustaw 
o zwolnieniu od uczęszczania d>* szkoły i o ul
gach co do miary regularnego  uczęszczania. Ró-

S Ą D  O STA TE C ZN Y .
M o  w  e 1 1  a

przez

W ik to r a  G o m u lic k ie g o .

(Dokończenie).

Nie brakło t«4 i dwóch kolegów medyka. J e 
dnem u z n.ch a y a b ł j  oiosały *na kołki
ostrem i toporam' drugiem u zaś lały w gardziel
sm ołę gorącą z pękatej butelki p0 wódce.

Nie lepiej dzia o się i urzędnikowi poczty, ró 
wnież hołdującemu butelce. Leżał on na  ziemi, 
obwinięty w blacnę, ja k  gazeta w opaskę. J e d en  
z 8zatanów przybijał m u gwoździami na  prawym  
policzku kawał że laza , w kształcie murki pocz- 
lo w e j , drugi zaś takąż samą m arkę odryw ał mu 
obcęgami z policzka lewego.

Profesora ła c in y ,  czyli tak zwanego „Dziada", 
spotkała n ie tylko kara ale i pohańbienie.

Szatan pokazywał mu zatknięty na  w idły ka
wał m ię sa ,  a podczas gdy łakomy belfer wspi- 
Dał się doń jak  pies na c zw o ra ka ch ,  szatan siekł 
go drucianą rózgą p0 plecach, z których krew 
ciekła strumieniami.

Z Węgorzem kilku wesołych dyablików grało 
^  kości — trupie, a  że przy grze nie trudno o 

. t a j ę ,  jeden więc dyablik okładał go ludzkiemi 
P^zczelami po ł b i e , aż z rozpekniętej czaszki 
m ózg 8ję dobywał.

Nieco w g łę b i , na  kracie żelaznej wił się w 
j®§czarru.idi po tęp ien iec ,  k tórego twarz poeent 
K°w ana była ezerwouemi nianiami, a członki po- 
J ^ ę c a n e  i wychudłe. Dokoła n i e g o , w szatadslf- 1    , w sza[an
k^,ch podrygach skakały młode czarow nice , wy

rzywiając się doń lubieżnie 
^  potępieńcu tym poznawano nadzorcę wię-

%  opuszczono tara zresztą n ik o g o , kto tylko 
® złej sprawy rękę przyłożył Lichwiarzom i 
kłpcom  nalewali szatani w usta i uszy roztopio

Qe z ł o to ; szynkarze, rozpajający biedniejszych 
mieszczan, płonęli w ogniach spirytusowych ; zło
dzieje i wyzyskiwacze, traceni byli k o łe m ; obłu 
dnicy czołgali się wśród wężów i gadów jadowi 
t y c h , z fałszerzów, w plugawe zwierzęta prze-
zlewano^6*1 ^ arto Pasy  ̂ wrzącym olejem rany

Nareszcie, tuż przy ramie obrazu, na  skraju 
nieba i otchłani,  rysowały się dwie, dość n iewy
raźne pos tac ie : starca i młodzieńca.

Starzec osuwał się w przepaści piekielne, cią
gniony ciężarem wielkiego wora ze złotem, który 
zwieszał mu się u pasa. Młodzieniec sta ł wyżej, 
w niebiańskim już okręgu i usiłował podźwignąć 
starca do sieb ie ,  podając mu gałąź wawrzy
nową.

W grupie t e j , przejęty śm ier te lnym  s trachem  
rejent,  rozpozna ł: Tadeusza —  j siebie

XII.

W  Drzemalinie zakotłowało s ię ,  jak w poru- 
szonem  mrowisku.

W prawdzie z:uvz nazajutrz, ojciec Uwik, opat 
klasztoru, człowiek pełen w yrozum ienia i towa- 
ray sk o śc i , kazał obraz z  ̂ kościoła usunąć i za
wiesić w zak ry s ty i , odwróciwszy stronę malowa
ną do m u r u . — skutek w sz a k ż e . jaki dzieło to 
miało wywołać, został już wywołany i nic go 
cofnąć nie mogło.

Rezultat przeszedł oczekiwania twórcy... .
Pomogły  w tem okoliczności, k tórych ani m a

larz, ani zakonnik nie brali w rachubę.
Niezwykła osobistość Izydora jego życic św ię

tobliwe. śmierć tak n iedaw na i pogrzeb wielce 
uroczysty; następnie zaś powaga dn ia  zaduszne- 
g o , wstrząsający wpływ kazania i nadzwyczajne 
podniecenie nmysłów, spowodowane utrzymaną 
do końca ta jem nicą : wszystko to złożyło s i r  aby 
tę malowaną fantazyę podnieść do rozmiarów cu 
downego nitjako objawienia—

Lęk dziwny ogarnął całe ra i?s to .  przywiedzio
ne do stanu gorączkowej ekstazy. Popłoch był

ogólny i n iepow strzym any, — j a tb y  naprawdę 
zbliżała s ię  już dla w s z y s tk i c h  śmierci i sądu 
godzina.

Przez kilka dni z rzędu kościoły ledwie mo
gły pomieścić nabożnych. A j*1̂  tam była żar
liwość w m odlitwach! jakie kajanie się przed 
Stwórcą. Widziano najdumniejszych, jak leżeli 
krzyżem na kamiennej posadzce.

Do konfesjonałów  spieszono n a  prześcigi. M a
jętniejsi zakupywali msze, woły wy, całe nabożeń
stwa. Żebracy otrzym ywili  hojniejszą, niż k iedy
kolwiek ja łm użnę, a na szp ita le , na  odnawianie 
ołtarzów i „na światło" do kaplic p łynę ły  wiel
kie ofiary.

Po skrusze powszechnej nastąpiło też częścio
we zadosyćuczynienie. Księża oddawali pokrzy
wdzonym pieniądze, wręczane nijjn na sp^^iedzi 
przez krzywdzicieli Wrogowie najzaciętsi poda
wali sobie ręce i ściskali się z rozrzewnieniem. 
Zaprzestano nawet gnębienia i poniewierania ży
dów. ..

Rejent nie był ani mniej w zru szo n y m . ani 
mniej żarliwym, niż inni.

P rzys tąp i ł  do spowiedzi, zakupił jedną mszę 
„cichą" i je d n ą  „śpiewaną", a nie poprzestając 
na tem, sp raw ił  bractwu własnym kosztem p ię
kną dębową skrzynię do św iec,  zobowiązał się 
odnowić ołtarz „Serce Jezusowego" i, co najdzi
wniejsza: oświadczył na sesyi. iż fundusze bra
ctwa znajdują się w stanie kwitnącym.

Jednocześnie , jakoby pchany w ew nętrznym  po 
pędem, t  którego sam sobie sprawy nie zdawał, 
zbliżył się do Tadeusza, ucałował go życzliwie 
w oba policzki i otworzył przed nim na nowo 
drzwi swego domu...

Je d n em  s łow em , jakieś anielskie dobroczyn 
ne tchnienie powiało na cały Drzemalia , czyniąc 
go m i ł y m , szlachetnym i zbożnym.

Ale na  tem skończyć się wszy ttso nie m ia ło . .
W kilka tygodni po w ystawieniu a zarazem i 

usunięciu obrazu, przybył do D rzem alina niezna
jomy mężczyzna z przystrzyżonemi krótko fawo 
ry tam i,  sztywny i małomówny, który naprzód

rozpytywał ciekawie o stosunki miejscowe, a  n a 
stępnie  zażądał,  żeby mu ów s łynny  „Sąd osta
teczny" pokazano.

Opłacony suto zakrystyan chętnie żądanie to 
spełnił.

Nieznajomy długo i z nadzwyczajnem zajęciem 
przyglądał się obrazow i, nie czyniąc je d n ak  nad 
nim żadnych g łośnych  u w a g ; poczem , jak n ie 
wiadomo ,kąd p rzy b y ł ,  tak n iewiadomo dokąd 
odjechał i wieść o nim  przepadła.

Ale w jakiś czas później S zaja ,  który jeździł 
za in teresami do „gubernii" ,  powrócił s trasznie 
zafrasowany i wpadłszy „pod Bachusa" gdzie sie 
działo grono urzędników przy piwku zwyczajnem, 
wykrzyknął, za brodę się s z a rp ią c :

—  A ; ! a j ! będziecie panowie mieli niedługo 
taki s ą d n y  d z i e ń ,  że u n  gorszy będzie je sz 
cze od tego, co go stary Radliński wym alował!

W szczegóły wdawać się nie chcia ł —  zau 
ważono jednak  niebawem, że ściąga n a  gw ałt  n a 
leżności , jakie miał w świecie b iurokra tycznym  
i że wycofywa pożyczoną gotówkę ze s tra tą  na
w e t ,  byle tylko zyskać n a  czasie.

Jakoż, me wyszło i tygodn ia ,  a ów „sądny 
dzień" zaświtał złowrogo nad D rzem alinem ... .

Z gubernii przyjechała ekstra-cugowerai końmi 
komisya śledcza — i rozpoczęła czynności swe 
od wzięcia pod areszt bu rm is trza  i nadzorcy 
więzienia.

Był to pierwszy akt sądowo-kryminalnej tra- 
gedyi, która miała ciągnąć się d ług ie  lata, p rzy
wodząc do uędzy m ateryaluej i moralnej k ilka
dziesiąt r o d z in , pokutuiących za winę jednego  
członka.

Dymisye i tranzlokacye poczęły sypać się g r a 
dem  i krótkim czasie b iurokracya d izem aliń-  
ska z g run tu  się przemieniła.

Śledztwo w y k ry ło , iż w wielkiem dziele wy
zysku, malwersacyi i wszolkiego rodzaju urzędo
wych albo p ryw a tnych  nadużyć, cały D rzem alin  
„jak je d en  mąż", gorliwie p racow ar  W  skutek 

tego akt oskarżenia objął nader  liczną i różnoli-

tą  masę ludzi, łapiąc w oka swej sieci nawet 
wyślizgującego się dotąd zręcznie — W ęgorza.

S p r a w a , rozpoczęta na  miejscu, p rzen iosła  się 
następnie do miasta gubern ia lnego  a w końcu dc 
stolicy, — im  głębiej zaś zapuszczano w nią hon
dę, tem więcej mętów i b łota n a  wierzch aie 
dobywało.

Wynajdyw anie i badan .e  świadków, grom adzę - 
nio m ateryalu  dowodowego i tym  podobne for- 
in.iln.Aci sądowe nadzwyczajnie pochód spraw y 
o p ó ź n ia ły ,_ nie wszystkim też oskarżonym wy
starczyło cie-pbwości i życia na  czekanie w y 
roku.

Sekretarz magistratu pierw sry uwolnił się od 
odpowiedzialności — podrzynając sobie gardło 
brzytwą. Gapenko zakończył życie w w ięzien iu , 
apopleksję rażony. F itzke czm ychnął z a  granicę, 
g iz ie  za nim  listy gończe wysłano....

W śród ogólnego rozbicia w ypłynęło  n a  wierzch 
dwoje tylko l u d z i : Kazia i Tadeusz.

W  trzecią niedzielę zapust  odbył się  w je ln y in  
z kościołów warszawskicn ś l ib  rozkochanej pary  
która zaraz leż wyjechała do M onachium , — <.‘ - 
lu am bitnych  m arz  sń m łodego ,  rwącego sie do 
pracy, malarza.

Do szczęścia Tadeusza p rzyczynił  się mistrz" 
swym obrazem ; przyczynił się także i 1 l a m e n 
t e m , w ictorym uczynił go spadkob iercą  dom u, 
oraz g ru a to w  pod m ias tem .
i .fEeieHa t  (k tórem u, naw iasem  mówiąc, pierwszy 
lis topadowy p rzym rozek  zniszczył wszystk ie szcze- 
py m oiw ow e) m ia ł  p rzyna jm nie j  tę pocieoue, że 
córkę m e za be l f ra ,  lecz za 
„obyw atel-a" wydawał.

s^ ' i Trąbkiewie* mężnie z a w ó d  s e r 
cowy pr7,etr«ali.

Pierw szy , ze słodkim n a  ustach uśmiecham a  
przen iósł natychm iast swe afekt* do wdowyJ H  
a p te k a rz u , r i iag i  pocieszył się kupieniem  t r ą b n  
c h ro m a ty c z n e j , . a a  której podobno zadziwiające 
czyni postępy.. ..

E o n  i e c.
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wnież u s t a w y  k r a j o w e  oznaczą, ile uczę
szczanie do szkół p ryw atnych  , zawodowych lub 
uzupełn ia jących  stanie za uczęszczanie do pu
blicznej szkoły ludowej.

§ 9. W ykszta łcenie po trzsbnych  sił nauczyciel
skich odbywa się w sem inaryach  nauczycielskich, 
oddzielnie w edług płci uczniów.

§ 10. W  sem inaryach  dla nauczycieli p rzed
miotami wykładow em i są: r e l i g ia , pedagogika 
z p rak tycznem i ćwiczeniam i,  język  wykładowy, 
geografia, h is to rya  z szczególnem uw zględnien iem  
kraju rodzinnego i obowiązującej konstytucyi, m a
te m atyka  i rysunki geometryczne, historya na tu 
ralna, nauki przyrodnicze, nauka ro ln ic twa z szcze
gó lnem  uwzględnieniem stosunków gleby krajo
w e j , kaligrafia, rysunki w o ln o rę c z n e , muzyka 
z szczególnem uwzględnieniem  muzyki kościel
nej, gimnastyka.

Oprócz tego t a m , gdzie się nastręcza sposo
bność, należy uczniów zapoznać z m etodą nau
czania g łuchoniem ych i ś lepych oraz z organiza- 
cyą ogródków dziecięcych i z zakładami wycho- 
wawczemi dla dzieci, obyczajowo zaniedbanych. 
Jako  przedmioty nadobowiązkowe mogą być n au 
czane inne  żyjące języki za zezwoleniem krajo
wej władzy szkolnej.

§ 11. W żeńskich seminaryach nauczycielskich 
są nas tępujące  przedmioty: re l ig ia ,  pedagogika 
z praktycznemi ć w ic ze n ia m i, język wykładowy, 
geografia, historya a ry tm etyka i nauka o for
m ach  geometrycznych, historya naturalna, nauki 
p rzy rodn icze ,  kaligrafia,  rysunki wolno-ręczne, 
muzyka, kobiece roboty ręczne, gim nastyka. —  
Oprócz tego, gdzie się nadarza  sposobność , na
leży uczennice zapoznawać z organizacyą ogród
ków  dziecięcych Jako  przedmioty nadobowiąz
kowe mogą być udzielane inne  żywe języki za 
zezwoleniem krajowej władzy szkolnej. W ykszta ł
cenie nauczycielek robót kobiecych odbywa się 
albo w seminaryach żeńskich, albo w osobnych kur
sach nauki.

§ 12. N auka w seminaryach nauczycielskich 
jest bezpłatną.

§ 13. Służba przy szkołach publicznych je s t  
urzędem  publicznym je s t  p rzys tępną  zarówn* 
dla wszystkich obyw ate li ,  którzy uzdolnienie do 
tego okazali w sposób, p r z e p i s a n y  u s t a w ą  
k r a j  o w ą .

§ 14. Dla ustawodawstwa krajowego pozostaje 
zastrzeżone w obrębie niniejszych zasad (§ 1 do 
14) prawo wydawania wszelkich ustaw, nawet 
co do a) zakładania, u trzymywania, urządzenia, 
k ie row ania  i nadzoru publicznych i prywatnych  
pospo li tych  szkół ludowych, szkół wydziałowych 
o g ró d k ó w  dziecinnych i szkół zawodowych i uzu
p e łn ia j ą c y c h ;  — b) co do zakładania , u trzym y

wania, urządzenia, kierowania i nadzoru semina- 
r y ó w  nauczycielskich; — e) co do ułożenia re 
g u la m in u  szkolnego i porządku nauczania, dalej 
co do środków nauki i nauczan ia ,  oraz co do 
s ta ra n ia  się o naukę r e l ig i i ;—  d) co do przep i
sów  o uczęszczaniu do szkół publicznych; — e) 
co do przepisów o uzdolnieniu na urząd nauczy 
cielski, dalej o dalszem kształceniu nauczycieli, 
oraz o ich s tosunkach  p raw nych ; f )  oo do wy
datków  potrzebnych dla całego szkolnictwa ludo
wego i co tJo sposobu pokryw ania  tych  potrzeb: 
g )  co do adm inis t iacy i szkolnej i organów nad
zorczych , oraz co do zakresu ich  czynności i 
składu

Reszta §§ 15, 16 i 17 zawiera przepisy wyko
nawcze.

Starania Rosyi o pożyczkę 
zagraniczną.

Pester L loyd  zamieścił ko resp o n d e n c ję  z B ru 
kseli tej t r e ś c i : Rokowania rosyjskie z konsor
c ju m  francusko beigijsko-holeDderskiem co do za 
ciągnięcia pożyczki rozbiły s i ę ; — oto rezultat 
trzechmiesięcznych zabiegów. Pierwsze porozu
m iewania się w tej spraw ie rozpoczęły się już 
we wrześniu 1887, bezpośrednio pod naciskiem 
zjadliwej kampanii,  jaką rozpoczęły ofieyalne or
g ana  niemieckiej prasy przeciw walorom rosyj
skim. Wówczas rosyjski radca legacyjny R a t a 
m a  n o w, który je s t  przydzielony do am basady 
rosyjskiej w Hadze, p rzyby ł do Brukseli i rozpo
czął rokowania z belgijskimi finansistami co do 
w prow adzenia  na giełdę w Brukseli i Antw erp ii  
pap ierów  ro sy jsk ic h , a w szczególności pożyczki 
z r, 1877 i 1884  i obligacyj kolejowych. N as tę 
pn ie  R atam anow  udał się do Paryża i tam w 
tym  sam ym  kierunku działał. W ówczas jeduak 
nie wiedziano, jaką kwotę ma owa pożyczka wy
nosić. W ysokość jej oznaczono dopiero po po
wrocie cara z Berlina.

W ostatnich dn iach  listopada przybył do Bru
kseli uowy pośrednik  i oznaczył rosyjskie żąda
nie na 700  milionów rubli, czyli n a  dwa miliardy 
franków, k tórych  emisya w czteroprocentowej 

ancie miała nastąpić. W Brukseli uważano tę kwo- 
j  za zbyt wysoką, aby m ożna ją  zebrać w drodze 
jb sk ry p c y j ,— szczególnie, że w owym to czasie 
Tłaśn ie  tak wojowniczo odzywały się pisma ro- 
jskie, a rząd zarządził zbrojenia. Gdy i F ran -  
zi nie objawiali ochoty dostarczenia dwóch 

miliardów, — rokowania odroczono, a w połowie 
stycznia b. r. na  nowo je  podjęte  N a te n  czas 
właśnie od połowy g rudn ia  do połowy stycznia 
przypadły  owe wszelkie pokojowe enuncyacye 
cara i gazet rosyjskich. Związek między tami po- 
kojowemi zapewnieniam i a rokowaniem o poży
czkę, je s t  jasny.

W połowie stycznia Rosya zażądała już tylko 
400  do 5 0 0  mil. rnbli na budowę różnych kolei. 
F rancusk ie  instytucye zapewniły na  paryskim 
targu pieniężnym dostarczenie 800  milionów — 
belgijskie i holenderskie r e s z tę , zasadniczo więc 
kwestya zdawała się być załatwioną. Konsorcyum 
postawiło jednak rozmaite warunki, a mianowicie 
niższy kurs e m is y i , aniżeli miały wtedy papiery 
rosyjskie na giełdzie i rozszerzenie te rm inu  spłaty 
do sierpnia z tern za s trzeżen iem , że zobowiąza
nia te nie mają mocy na wypadek, gdyby  Rosya 
w tym czasie wojnę rozpoczęła. M inister skarbu 
rosyjskiego, Wysznegradzki,  był od początku prze
ciwny zawarciu umowy pod takimi warunkami, 
przedłożył ją  jednak  rozstrzygnięciu cara. Ten  
odrzucił bezwarunkowo i dlatego rokowania spełzły 
n a  niczem. Tak  więc po raz trzeci n ie  udały się 
zabiegi rosyjskiego rządu co do pozyskania dia 
Bwych potrzeb zachodnio-europejskiego targu pie
niężnego.

Z Rosyi .
(Zm iana  ukazu o dzierżawach. —  Projekt m in i

stra  skarbu).
W iadomo już że przed kilku dniami ogłoszono 

w P etersburgu  rozporządzenie ,  uzupełniające u- 
kaz z dn ia  8 września r. 1885 o dzierżawieniu 
przez osoby p o c h o d z e n i a  p o l s k i e g o  d ó b r  
s k a r b o w y c h  w g u b e r n i a c h  z a c h o 
d n i c h .  O tem rozpo rząd 'en iu  piszą N owosti:

„Obok ukazów z r. 1865 i 1 8 8 4 .  zapewniają
cych rozwój rosyjskiej własności ziemi w guber
niach zachodnich, z ograniczenu-m, tyozącem się 
osób pochodzenia polski“go. wydano szereg p rze 
pisów, ograniczających rozwó) dzierżawienia zie
mi przez też same osoby, ponieważ ten rodzaj 
w ładan ia ,  wciąż wzmagając s ię ,  mógłby n iezna
cznie zm ienić się, jeżeli nie w bezterminowe, to 
przynajmniej długotrwałe posiadanie. Na mocy 
ukazu z d. 8 września 1885 r. z a b r o n i o n e m  
z o s t a ł o  o s o b o m  p o c h o d z e n i a  p o l s k i e 
g o  d z i e r ż a w i e n i e  d ó b r  s k a r b o w y c h  
w guberniach zachodnich. Tutaj rozumiano, oczy
wiście, nie rolników, lecz osoby, spekulujące 
dzierżawą, lub zajmujące się tem dla celów pod 
niesienia swego wpływu w tej lub owej gubernii. 
Rozporządzenie, które obecnie wydano, wyjaśnia, 
iż. tylko prawdziwi rolnicy, mogący się wylegity
mować świadectwami od władzy gubernialnęj,  
mają prawo dzierżawienia dóbr skarbowych , je
żeli są to osoby, zaliczone tylko do stanu wło
śc iańsk iego , a Dochodzące w rzeczywistości z 
mieszczan-katolrków lub b. szlachty. Bardzo jes t  
p raw d o p o d o b u em . iż postanowienie takie było 
wywołane próbami obejścia prawa, skierowanemi 
ku temu, aby dać możność osobom, pochodzenia 
mieszczańskiego, dzierżawić grunta.  Właściwie 
polskich włościan w kraju zachodnim nie m a ; co 
się zaś tyczy włościan Litwinow, Żmudzinów. 
chociażby naw et katolików to nie ich — oczywi
ście — mają na  uwadze nowe rozporządzenia. 
Koniecznem je s t  ograniczać tylko te  elementa, 
które mogłyby być w danym  wypadku nieprzy- 
chylnemi dla rozwoju rosyjskiej w łasn o śc i ; do 
takich elementów należy zaliczyć, oprócz Polaków, 
jeszcze żydów i N iem ców : oto p rzyczyna ,  dia 
której w praktyce uregulowanie w tych g uber
niach dzierżawy dóbr skarbowych nie powinno 
ograniczać się ua w ydanem  rozporządzeniu ,  lecz 
winno również dotknąć i wym ienionych obcokra
jowców, z pośród których żyd-dzierżawca s ta ł  się 
osobistością typową*.

In n e  ważne rozporządzenie jest dopiero zamie 
rzone przez ministra skarbu Przed kilku dniami 
doniesiono z Petersburga, że ten  m in is te r  zamie
rza wydać rozporządzenie o fakultatywnem pła
ceniu podatków i dokonywanie różnych operac ji  
pieniężnych w monecie złotej. Ta fakultatywność 
ma być wstępem do przywrócenia waluty metali 
cznej. Do tego doniesienia stosuje się widocznie 
co, co według telegraficznego streszczenia napi
sały B irż . Wiedom. z d. 16  b. m. Dzionnik ten 
d o n ió s ł ,  że „m inister skarbu w niósł do Rady 
państwa p r o je k t , aby dozwolonem było dokony
wanie wszelkich operacyj pieniężnych w monecie 
srebrnej i złotej (z * i  ątkiem kontraktów dzier
żawnych i spadkowych , aktów kupna  nierucho
mości, zawieranych przez mieszczan i włościan), 
oraz żeby możliwem było przyjmowanie monety 
metalicznej w opłacie podatków skarbowych i ceł. 
Opłata, w edług życzenia —  może być wnoszoną 
biletami kredytowemi podług kursu dziennego*.

Gdyby ministrowi udało się przeprowadzić ten 
projekt w petersburskiej Radzie pańs tw a o tyle 
iżby m ógł ogłosić takie rozporządzen ie , wówczas 
dokonałby wielkiego przewrotu w stosunkach fi
nansowych i ekonomicznych.

Lecz nad tą kwestya nie czas jeszcze zastana
wiać się b l iże j , zwłaszcza że wiadomość o pro
jekcie nie jest dokładną.

Otóż w tem brzmieniu wiadomość ta jes t  n ie
zrozumiała. Jeżeli bowiem chodzi li o dozwole
nie dokonyw ania wszelkich operacyj p ieniężnych 
w monecie srebrnej lub złotej, to nie ulega w ą
tpliwości, że pozwolenia tego n ik t  nie zechce 
skorzystać, bo n ie będzie chciał się narażać na 
ryzyko kursu. Jeszcze mniej zrozumiałym jest 
ustęp mówiący o „możliwości* przyjmowania mo
nety metalicznej w opłacie podatków skirbow ych 
i ceł. Co do ceł, przepis płacenia ich w złocie 
istnieje od dawna. Z pozwolenia opłacania poda
tków skarbow ych złotem n i e w ą t p l i w i e  nikt 
nie zrobi użytku przy obecnie zbyt niskim k u r 
sie rubla asygnacyjnego do waluty metalicznej

Z ostatniego ustępu telegramu „opłata (poda
tków) w edług  życzenia może być wnoszoną bile
tami kredytowemi podług  kursu dzi“n n e g o “ . 
wuosićby należało, że telegram o tyle jest n ie
dokładny, iż ministrowi finansów nie chodzi o 
udzielenie prz*z Radę państwa pozwolenia n a  to 
„aby dozwolonem było zawieranie tranzakcyi itd.* 
w walucie metalicznej, lecz że mu chodzi o pozwo
lenie na rozporządzenie przepisujące, iż. wszyst
kie tranzakeye powinny być dokonywane i poda
tki płacone w walucie metalicznej To jednakże 
byłoby znów spraw ą tak kolu&alnej doniosłości a 
byłaby zdolną wywołać zupełny przewrót ekono
miczny.

Przegląd polityczny.
K r a k u w ,  20  lutego.

Oddawna oczekiwaue s a n k e y o n o w a n i e  
ustawy o u ż y c i u  f a c h o w y c h  o r g a n ó w  
r z ą d o w y c h  d u  p r o j e k t o w a n i a  i p r o -  
w a d z e n i  a r o b ó t  p r z y  r e g u l a c y i  p o t o  
k ó w  g ó r s k i c h  —  nastąpiło  nareszcie d. 7 bm.

Ustawa ta sk łada się z trzech paragrafów, z 
k tórych §. 1 op iew a: „P rzy  projektowaniu i pro
wadzeniu robót, zmierzających do nieszkodliwego 
odprowadzenia wód g ó r s k ic h , minister rolnictwa 
może — naw et w razie gdyby  roboty te  były 
zamierzone łub prowadzone uie przez państwo, 
ale przez kraje, gminy, lub przez innych in te re 
sowanych —  zarządzić użycie organów c. k. wy
działu techniczo-leśniczego do regulacyi potoków 
górskich*. Dwa dalsze ustępy §. 1-go, oraz §. 2 
ustanawiają sposób pokrycia kosztów użycia orga
nów rządowych do tych robót.

Ustawa o w y j ą t k o w e m  p o w o ł a n i u  d o  
ć w i c z e ń  r e z e r w i s t ó w  i o b r o n y  k r a j o -  
w e j również uzyskała s a n k c y ę , mianowicie d. 
18 b. m. §. 1 ustawy tej opiew a: „Należący do

N O W A  R E F O R M A .

rezerwy i obrony krajowej tych korpusów, które 
będą zaopatrzone w nową broń palną, mogą być 
wyjątkowo powołani do siedmiodniowej służby 
w celu wyćwiczenia się w użyciu tej broni*. — 
§. 2 orzeka, że ustawa ta  stosuje się i do tych 
zaciągów w celu ćwiczenia ąię w użyciu nowej 
broni, które w tym roku było już zarządzone

W iener Ztg. ogłasza dw a rozporządzenia mi 
uistra oświaty, datowane 11 lutego br. Jedno  z 
tyeli rozporządzeń dotyczy zmiany przepisów 
przy składaniu rygoro/.ów na wydziale filozofi
cznym. Zmiana polega głównie w tem. że k a n 
dydat pragnący składać rygorozum, musi wyka
zać się, że w ciągu lal czterech uczęszczał, jako 
słuchacz rzeczywisty, na jeden z uniwersytetów 
krajowych lub zagranicznych.

Drugie rozporządzenie ininisteryalne ogłasza 
warunki habilitacyi docentów prywatnych na un i
wersytetach.

O wniosku H e ro ld a , który zamieszczamy oso
bno w całości, a który w całem znaczeniu wy
razu jest  autonomiczny —  donoszą z Wiednia. 
>ż Klub (Feski uchwalił pozostawić członkom 
swoim swobodę podpisania tego wniosku — je
żeliby on z innej s trony dostatecznego nie zna
lazł poparcia.

W komisyi petycyjnej austryackiej Izby posel
skiej,  referował poseł dr. A n g e r e r  petycye, 
wniesione przez S c h o e n e r e r a .  a pochodzące 
z autiseniickięj ag itac ji  —  skierowane przeciw 
imoiigracyi i osiedlaniu się żydów w Austryi. 
Referent wnosił przejście do porządku dziennego 
nad petycyami a równoczesne wezwanie rządu, 
aby ustawy o osiedlaniu się cudzoziemców i pro
wadzeniu przez nich interesów, s u r o w o  (stren- 
gc)  stosował przeciwko żydom, i s ta ra ł się o to, 
żeby ustawy m ałżeńskie i szkolne śc iś le  były 
przestrzegane przez „ p o l s k i c h  ż y d ó w . *  
W n :osek ten u p ad ł ,  a komisya przyję ła  proste 
przejście do porządku dziennego, według jednych 
większością jednego g ło s u , w edług innych  g ło 
sem przewodniczącego ks. B u c z k  i. który przy 
równości głosów rozstrzygnął.

W piątek wieczór odbyło się w W ieaniu  bar
dzo liczne zgrom adzenie obywateli, celem zapro
te s to w a n a  przeciw wnioskowi szkolnemu księcia 
Liechtensteina. Z posłow przemawiali H e r b s t  
i S u e s s ,  Członek Rady miejskiej dr. P r o s i -  
n a g g  zapowiedział,  że posłowie niemieccy w 
razie uchwalenia wniosku L iech tenste ina  opu
szczą Radę państwa. U chw alona rezolucya — jak 
można było przewidywać — zwraca się nietylko 
przeciw klerykalnym  ale też i przeciw autonomi
cznym dążnościom wniosku.

W edług  zaręczania dzienników inspirowanych 
we wszystkich stolicach spodziewają się, że R o 
s y a  już w najbliższych dniach wystąpi u r  ? ę- 
d o w n i e  z j a k ą ś  p r o p o ż y e y ą  w s p r a 
w i e  b u ł g a r s k i e j ,  dotąd zaś odbywają się po
ufna rokowania między Rcsyą a Niemcami w celu 
umówienia się o taką foimę propozycyi rosyj
skiej, aby się mogła stać podstawą dalszych u- 
kładów z resztą mocarstw, podpisanych ua trak
tacie berlińskim.

W edług  doniesienia z Paryża do Pol. Corr., 
w dyplomatycznych kołach francuskich nie przy- 
więzują wielkich nadziei do tych nowych ro k o 
wań, i nie. liczą na to hy te rokowania mogły 
doprowadzić do załatwienia sprawy bułgarskiej. 
Samo oświadczenie bowiem, że pobyt ks. F e r d y 
nanda w Bułgaryi je s t  nielegalnym, nie dopro 
wadzi jeszcze do tego, do czego dąży Rosya. — 
Dla zrealizowania preteusyj rosyjskich potrzeba 
jest usunąć księcia z kraju i obalić rząd d r tych-  
czasowy, a do tego nie dojdzie się sposobem do
tąd używanym t j. drobnemi i sporadrcznem i 
rokoszami. Dlatego w sferach rządowych francu
skich twierdzą, że prędzej-późuiej n a  porządku 
dziennym układów dyplomatycznych pojawi się 
kwestya czynnej interwencyi rosyjskiej.

O obecnej s y t u a c y i  i s t o s u n k u  R o s y i  
do Europy pisze N ord  między i n n e m i : „D zien
niki w Europie robią Rosyi ciągle zarzut z tego. 
iż nie występuje z in ic ja tyw ą w celu załatwienia 
spraw y bułgarskiej. Ależ zapatrywania potityki 
rosyjskiej są przecież dokładnie znane, bo Rosya 
nie p ragnie  żadnego protektoratu w Bułgaryi —  
lecz tylko przywrócenia traktatu berlińskiego. Na 
cóż więc zdałyby się nowe propozycje  ? Jeżeli 
„liga pokojowa* zgadza się na usunięcie księcia 
F e rd y n an d a  i ua przywrócenie w Sofii legalne
go s tanu rzeczy, n i e c h ż e  s i ę  p r z y ł ą c z y  
d o  z b i o r o w e g o  w y s t ą p i e n i a ,  o które 
Rosya się upom ina Dopóki się to nie stanie —- 
dopóty R o s y a  m u s -  w p o t r ó j n e  tn p r z y 
m i e r z u  u p a t r y w a ć  z a w a d ę  w z a ł a t w i e 
n i  u s p r a w y  b u ł g a r s k i e j  — i m u s i  o- 
g l ą d a ć s i ę  z a  u t w o r z e n i e m  p r z e c i w 
w a g i . *

W dalszym toku swoich wywodów tenże N ord  
twierdzi, że ludy słowiańskie w Austryi n iechę
tne są przymierzu z Niemcami i wolałyby poro
zumienie i zgodę m i ę d z y  A ustryą a Rosyą.

Pom im o odwoływania się d o i n t e n c y j  p o 
k o j o w y c h  c a r a  —  1 pomimo budżetu ,  uło
żonego na  rok bieżący bez niedoboru — r u b e l  
s p a d a  c i ą g l e .  Journ . de St. Petersb. t łum a
cząc to zjawisko twierdzi,  że ten spadek nie wy
nika bynajmniej z kierunku polityki rosyjskiej, 
lecz tylko z zastoju w nandlu zagranicznym — 
wywozowym. Brak wywozu jest is totnie przyczy
ną niskiego kursu, ale jedną — nje jodyną. N a 
gromadzenie wojska w Król. Polskiem i g u b e r 
niach zachodnich  wymaga wielkich sum pienię
żnych . a pożyczki zagranicznej nje można do
stać Dla zaspokojenia potrzeb użyto więc — jak  
przypuszczają — prasy drukarskiej i puszczono 
w obieg nowe ruble, fiest-to wprawdzie tylko do
mysł, ale ten wystarcza, aby jeszcze więcej za
chwiać zaufanie w kredytową siłę Rosyi.

W nosząc z różnych oznak twierdzono powsze 
ehnie, że B u  in u n i a  p r z y ł ą c z y ł a  s i ę  d o  
p r z y m i e r z a  p o t r ó j n e g o .  Tak samo twier
dziły dzienniki francuskie. Wieściom tym zaprze
czył urzędownie poseł rum uński w Paryżu nastę
pującym lis tem do dziennika F ig a ro :  „Hr. Ke- 
ratry umieści! w Figarze  a r ty k u ł , w którym 
twierdzi, ze gabinety już od kilku miesięcy mają 
wiadomość o przymierzu między Niemcami a 
Rumunią, w którem oznaczono iiość wojska, j a 

ką dostarczyć ma R um unia  na wypadek wojny. 
Jestem  upow ażniony oświadczyć, że t a  w i a d o 
m o ś ć  n i c  m a  ż a d n e j  p o d s t a w y .  Autor 
tej wiadomości myli się tak w tym punkcie, jak 
i w innych, które odnoszą się do Rumunii i jej 
króla*.

P a r l a m e n t  r u m u ń s k i  świeżo obrany ze
brał się wczoraj na pierwszą sesyę.

Z mowy a d m i r a ł a  a n g i e l s k i e g o  He -  
w e t t a  o gotowości do wspólnej walki z flotą 
włoską wysnuwano wniosek , że Anglia zawarła 
umowę z Włochami na wypadek "wojny. Dla zbi
cia takich wniosków oświadczył pierwszy lord 
admiralicji.  H am ilton ,  w Izbie g m in ,  iż często 
się zdarza, że oficerowie jednego  n a ro d u ,  przyj
mując gośc innie oficerów innego n a ro d u ,  wypo
wiadają życzenie ujrzenia połączonych sił  obu naro
dów do wspólnej walki. Otóż słowa, przypisywa
l i  admirałowi H aw e t to w i, jeżeli były wygłoszo
na, w co należy wątpić, n ie wyrażają nic in n e 
go, jak tylko ż y  c z 1 i w e i u p r z e j m e  u s p o 
s o b i e n i e

r  ------------------
Na d  g a b i n e t e m  f r a n c u s k i m  i po od

rzuceniu poprawki Soubayrana w komisyi, zawi
sła  była groźna burza w Izbie ua posiedzeniu 
d. 17 bm. Oto p. S a n s l e r o y  żądał uchw ale
nia nagłości dla swego wniosku o wyznaczenie 
komisyi dla zbadania różnych kwestyj. japie się 
nasuwają z powodu, że w krótkim  czasie w yga
śnie przywilej banku francuskiego. P rezes  gabi
netu T i r a r d  opierał się temu, aby zapobiedz 
groźnem u zamięszauiu dwu władz prawodawczej 
i wykonawczej Żądanie nagłości zostało od rzu
cone 823 głosami przeciw 199.

Mniej gładko poszła spraw a z powodu wnio
sku p. H e r i s s a  ze s tronnictwa radykalnego. 
Ten  żądał uchwalenia ustawy orzekającej, że m i
nistrowie p o d c z a s  s w t g o  u r z ę d o w a n i a  
n i e  m o g ą  b y ć  w y b r a n i  a n i  n a  p o s ł ó w  
a n i  n a  s e n a t o r ó w .  I  on domagał się nag ło 
ści. M inister spraw w ew nętrznych S a r r i e n  o- 
ponując twierdził, że wniosek przedłożony skie
rowany je s t  przociw osobie m in is tra  spraw za
g rań  :cznych, przy tem zaręczał, że rząd nie m ie
sza się bynajmniej do w yboru w departamencie 
Wyższych Alp. Po m inistrze przemawiali jeszcze 
inni posłowie, rozprawa była burzliwą; wreszcie 
przy g łosowaniu wniosek o uchwalanie nagłości 
upad ł 238  głosami przeciw 221

W edług  wiadomości,  nadeszłych z B e l g r a 
d u ,  pierwszy num er nowego organu  partyi libe
ralnej Risticsa (Srbska Nezawisnost) zawiera 
program polityczny, k tó rago się ton mąż s t ' nu  
i jego stronnicy trzym ać zamierzają. Powiada on, 
że należy się starać o p o ł ą c z e n i e  na pod
stawie praw historycznych i w obrębie granic 
naturalnych —  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  t e r y -  
t  o i y u in s e r b s k i e g o .  Dla zabezpieczenia 
wolności państw chrześcijańskich p ó łw y sp u , ró
wnie pod względem religijnym iak politycznym, 
należy utworzyć z w i ą z e k  b a ł k a ń s k i ,  a prze- 
dewszystkiem związek celny — i to stanowić 
powinno cel wszystkich usiłowań In te re s  8erbii 
wymage, aby zjednała sobie sympatye św lata cy
w ilizow anego , przez okazywanie w d z i ę c z n o 
ś c i  w i e l k i e m u  c e s a r s t w u ,  które w prze
szłości zawsze przychodziło Serbii z pomocą. Ro
zwój sił ekonomicznych państwa powinien przy
czynić się do podniesienia ogólnego d o b ro b y tu ; 
swoboda osobista i polityczna ma być zapewnio
na program oświaty zreformowany, finanse upo
rządkowane. Oprócz tego rewizya konstytucyi, o 
raz doskonalenie i pomnożenie armii.

Organa innych s tronnictw , jak postępowe Vi- 
delo i radykalne Odjek i Radical, nazywają Ri- 
stic^a konspiratorem pospolitego gatunku, a osta
tni z nich zarzuca mu naw et zdradę króla i oj
czyzny. Po Belgradzie krążyła nawet pogłoska, 
że obecne ministerstwo ma zamiar snensyonować 
Risticsa, który dotąd pobiera ciągle wyBoką pen- 
syę jako m inis te r  ao dyspozyeyi.

Wystawa lekarska i dydaktyczna.
( Regulamin wystawy lekarsko-higienicznej i dy- 
dakiyczno-przyrodniezej, mającej się urządzić we 

Lwowie w roku 1888.)

1) W ystawa zostanie atwartą podczas V Zjaz
du lekarzy i przyrodników polskich, d. 18 lipea 
1889 r. i trwać bedzie przynajmniej 8 dni.

2)  Wystawa będzie urządzoną w gm achu Szko
ły Politechnicznej.

3) Nagrody dia wystawców, a m ia n o w ic ie . 
dyplomy honorowe, medale i listy pochwalne 
przyznawać będzie komitet wystawy na wniosek 
sędziów, zaproszonych do ocenienia poszczegól
nych grup.

4) Osoby, pragnące umieścić na wystawie oka
zy. składają deklaraeyę, podług załączonego wzo
ru. Komitet nie pobiera od wystawców opłaty 
za wystawione przedmioty. Deklaracjo należy 
przesyłać pod adresem sekretarza komitetu dra 
Józefa M erunowicza we Lwowie, ul. Piekarska
Nr, 12 A

5) Koszta przesyłki,  ustawom.a, tudzież uprzą 
tnienia przedmiotów ponoszą wystawcy Wszelkie 
uszkodzenia te renu i gm achu wystawy sprawione 
ustawieniem okazów, winny być naprawione ko
sztem wystawców. Przedmioty wystawione z ra
mienia komitetu Bą z pod tych postanowień wy- 
j te

6) Ostateczny te rm in  składania deklaracji  up ły 
wa duia 1 lipca br. Przedmioty zgłoszone winny 
być nadesłane najdalej do 15 lipca.

7) Komitet może odmówić przyjęcia okazów 
zgłoszonych, bez podania powodów i bez obo
wiązku ponoszenia jakichkolwiek kosztów.

8) Okazy przyjęte na wystawę winny pozostać 
na  niej aż do zamknięcia, choćby czas trw ania 
p ierwotnie oznaczony został przedłużony.

91 Wszystkie przedmioty znajdujące się n a  wy
stawie będą kosztem komitetu  ubezpieczone na  
wypadek pożaru.

10} Wystawcy winni poddać się wszelkim za 
rządzeniom komitetu, dotyczącym u m i e s z c z e n i a  

okazów i po r .ądku  n a  wystawie.
11) Jakkolwiek komitet czuwać będzi® nad 

przedmiotami wystawionymi, każdy w ystaw ca  o- 
trzyma kartę legitymacyjną,upoważn ia ją ^  do prze
bywania w gmuchu wystawy, celem osobistego 
dozorowania przedmiotów wystawionych.

12) Wystawcy nadsełający przedmioty, których
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ocen ien ie  wymaga analizy chemicznej,  obowiąza
ni są przedstawić grtow y rezultat poważnie usku
tecznionego rozbioru, lub też uiścić z-tpł&tę za 
rozbiór.

Józef H oroszhew icz, zastępca przewód, komi
tetu wystawy. Dr. Józef M erunowicz, sekretarz 
komitetu.

  utt — — n~—rym iiiwmi mrą-n— sw pm n

ironika.
K ~ a k - i  r>, 20  lutego. 

Towarzystwo lekarskie kra 'ow ,k ie  odbędzie w>*
środę dnia 22 b, m o go.fc inii; 6 w sali wykla- - 
dowej prof Adamkiewicza po jedzenie zwyczajem.

Wieczór ku uczczeniu pamięci Z. Krasińskiego.
W  poniedziałek dnia 27 lutego 1888 roku odbę
dzie się w teatrze krakowskim za staraniem bractwa i 
akaiemickbgo Filaretów uroczysty wi-czór ku uezc/.e 
niu nieśmiertelnej pamięci Z. Krasińskiego, z łaska
wym współudziałem panny R Andrzejkowioz, panny 
J. Iwanowskiej, p. p. dra Fr. Bylickieg*, Kap 
Hocka, Piotra Stachiewicza, Al. Strażyńskiego, Ro 
mana Żelazowskiego i dyr. Wł Żeleńskiego. Ceny 
miejsc : Loża parterowa lub I  piętra 12 złr. Loża 
[I piętra 6 złr., fotel 3 z ł r ,  krzesło 2 z ł r ,  krzesło 
w loży I  piętra 4 złr., w loży I I  piętra 3 z ł r , par
ter 1 z ł r , dle akademików 50 ct., krzesło na bal
konie 1 złr 50 ct , dalsze miejsca 1 złr.. galerya 
50 rt Bilety sprzedają się począwszy ed poniedziałku 
dnia 20 luteog w lokalu bractwa aKademick. Filare
tów (Szewska Nr. 10 pirter) ed 1; d» 1 przed 
południem, zaś dnia 27 w kasie teatralnej od go
dziny 10 rano aż do rozpo^zę-ia wieczoru. Czysty 
dochód przeznacza zię na wystawienie pomnika p 'e-  
cie na Wawelu Początek o godzinie 7.

Z Uniwersytetu. P. J m  Wojciech S t o ł y  o h w o, ^ 
otrzym.ił dnia 18 b. m. ua tutejszym Uniwersytecie 
stopień dra praw.

Obywatelstwo austryackie z przynależneścią do 
gminy Krakowa otrzymali dotychczas poddani ro- 
ryjscy pp. Ludwik Wawrzyniec, Hipolit Mińsii po
borca akcyzy miejskiej i p. Konstanty Mildner to
warzysz sztuki drukarskiej.

Koncerty. Na doebód Bratniej pomocy odbędzie 
■*ię komert Chóru akademickiego w dniu 2 marca. *

Koncert na dochód czerwonego Krzyża projekto
wany jest na 9 marca. Koncertem tym zrjmuje się 
księżna Windis hgraetz i hr. Z Cieszkowski.

Przedstawienie amatorskie, urządzone wczoraj 
w „Ognisku* Towarzystwie drukarzy krakowskich 
zasłużyło sobie na pochlebne miano ndałege t a t  
pod względem wykonania wesołego programu, jak 
też i co do liczniejszego niż zwykle udziału widzów.

Niepokojące pogłoski O stanie zdrowia mistrza 
Matejki, które wczoraj rozeszły się po mieście, oka
zały się pł. nnemi. Nadmiar pracy mistrza nad ol
brzymim obrazem „Kościuszko pod Racławicanr *, 
który pragnął ukończyć, aby nowe to dzieło mogło 
fignrowaó na Wystawie Jubilenszowej Wiedeńskiej, 
był jedynym powodem tak wleikn-go wy ień< zenia 
sił, że częste powtarzały się w uniach ostatnich 
omdlenia. Dzięki jednak pieczołowitym staraniom 
d i  Kor zyńskiego i dra Paszkiwskitgo mistrz Ma
tejko ma się dużo lepiej.

Zatory lodowe no Wiśle. Gmu* teobników, u-
rzędników magistratu, wybrało się woiorąj do Nie
połomic, aby obejrzeć wielki zator zagrażający mia
stu w razie nagłego ruszenia lodów Niepodobień
stwem wszakże było dojechać do Niepołomic, gdyż 
okolica cała jest zal&na i rzecz presta zamarżnięta, 
a lodowce poszarpały ziemię, która wygląda jas 
pokrajana. Turyśoi dotarli tyl o do wsi Brzegi, 
gdzie wielki spiętrzony zator według relacji tam 
lejszyeh mieszkańców wyższy nad kominy domów 
przy pierwszym roztopię zatonął, a wrkutek tego 
woda rozlała się na brzegi Do Niepołomic dojechać 
nio można było. W Brzegach przed tygodniem je
szcze była woda w stodołach. Wśród włościan roz
powszechnioną jest obawa, iż bez ś r o d k i  zapobie
gawczych klęskąg powodzi niechybnie zostaną do
tknięci.

Konfiskaty We Lwowie ku uozozeniu 25 roczni
cy powstania 1863 roku, wydaną została przez czci
godnego p. Mieczysława Porowskiego jedna z osta
tnich pra" ś. p. A gatona Gillera p, t. „Ogólna 
"harakterystyka powstania 1863 roku*. Dochód z 
tego wydawnictwa przeznaczony był na weteranów 
1831 ; wbiew wszakże wszelkim oczekiwaniem, a 
jak się zdaje li ze względu, aby książeczka ta nie 
dostała się do rąk publiczn^śoi, policja cały nakład 
skonfiskowała.

W Wydziale krajowym mianowani zostali dr. 
Witoii Lewicki i p. Leonard Kieszkowski adjnnkta- 
mi, p. Daniel Starzecki asystentem konceptowym, 
a p. Wacław Kwiatkowski aplikantem konceptowym, 
wreszcie inżynier Fehcyan Pintowzki inżynierem 
asystentem w miejsce ś. p. Łuniewsk ega.

Z kolei Karoli Lud ika donoszą, że przeszkody 
ruchu powstałe wskutek ponownej zairieci śnieżnej 
miedzy Krasnem a Podwołoczyskami, zostały usu
nięte, i że ruch wszelkich pociągów na tejże prze
strzeni z dniem 19 b. m. w kierunku do Podwo- 
fnczysk pociągiem pospiesznym Nr. 1, w k e.-unku 
zaś z Podwołoozysk do Lwown pociągiem N '  8 bę 
dzie otwartym.

Jeżeli nie nastąpią żadne nowe przeszkedy wsku
tek tak często w ostatnich czasach ponawiających 4
się za m ie c i  śnieżnych, to ruch p o c ią g ó w  od dnia 
tego odbywać się będzie normalnie tak na fnii głó
wnej, jakoteż na liniach pobocznych * lojalnych.

Wskutek gwałtownego orkanu szalejącego od 
ubiegłej nocy i powstałych s t ą d ,  od wielu lat n ie
pamiętnych ogromnych zasn śnieżnych wzdłuż torów 
kolejowych, wstrzymany został ruch pociągów na 
linii Lwów-Krasae i Podwoioczyski i us linu Kra-
Be-Brody.

Aby utrzymać r u c h  pociągów na linii Lwów-Kra- 
ków użyto w s z e lk ic h  możliwych środków w celu 
usunięcia śniegu * dotąd też kursują jeszcze pocią
gi na tej linii, ru ’h teu przecież będzie musiał być 
albo zupełni® zastanowiony, albo też przynajmniej 
ograniczony na bieg pociągów dziennych, gdyby 
ś n i e ż y c a  n’e ustała, a wskotek tego jeszcze większe 
masy śniegu zasypywały tory kolejowe.

Z kolei skarbowych. Dnia 19 lutego b. r. pod
jęto po ezęściowem usunięcin niezwykłych zasp 
śnieżnych na szlaku Jaełe-Kr0®110 ruch osobowy i 
pakunkowy, jakoteż ruch dia posyłek pospiesznych, 
zamkniętym zostaje jeszcze dla całego ruchu szlak 
od Krosna do Sanoka.

Ruch osobowy * dniem dzisiejszym na całej * 
przestrzeni między S t r ó ż a m i  i Z a g ó r z e m  zo
sta ł otwarty.

Sam obójs tw o- Z Kałusza donoszą, iż właściciel 
dóbr Podhorki, starzec liozący 81 lat Karot Sobota,
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odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru P rzy 
czyny samobójstwa były długie i nieuleczalne cier
pienia fizyczne. Zmarły był jednym 1 najgorętszych 
patryotów; w roku 1848, jako radca sądu umiał 
zachować niezależność sędziowską i przy sumiennem 
pełnieniu obowiązków uczucia obywatela Polaka. 
Był wybierany marszałkiem rady powiatowej w Ka
łuszu. Pozostawił znaczny majątek, z którego na 
cele dobroczynne zapisał około 30.000 złr. Zgon 
jego obudził powszechny żal tych wszystkich, którzy 
znali przymist.y jego charakteru.

Mianowania. R*da szkolna krajowa zam inow ała  
nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej w Soko- 
łówce, Jana Nebelskige, rzeczywistym nauczycielem 
tejże szkoły.

Repertoar teatru krakowskiego.
ijt

W e  w t ó r e  k 21 lutego: Po raz trzeci: „Cudze 
azieci“ , komedya ▼ 3 aktach St hr. Rzewuskiego 
i „O Józię“ , komedya 1 akcie M. Bałuckiego.

W e  ś r o d ę  22 ' lutego : Drugie przedstawie
nie ruskiego teatru pod dyrekoyą Emila Baczyńskie
go Program nowy.

W e  c z w a r t e k  23 lutego: „Dwie blizny1*, ko
medya w 1 akcie Al. hr. Fredry, z panią Hoffman 
w głównej roli. „Pan Benet1*, komedya w 1 akcie 
Al hr. Fredry i „Nikt mnie nie zoa“ , komedya w 
1 akcie Al. hr. Fredry.

%

t e a t r .

ml

m

(„Cudze dzieci*, komedya to 3 aktach St. hr. 
R z wąskiego. „O  Józię*, komedya to 1 akcie M. 
% Bałuckiego, —  benefis p . Lubicza )

Lekarz kierujący zakładem zdrejowym w Ryma
nowie, głośnym z dobrodziejstwa, świadczonego ubo
giej i ohorej dziatwie przez urządzenie jedynej w 
kraju „kolonii wakacyjnej1*, którą przy sposobności 
j olecam najgoręcej pam'ęei i ofiarności łaskawych 
czytelników, — zapewniał, iż cała progenitura ludzi 
inteligentnych w Polsce z ostatniej ówieroi wieku 

pw.nna była używać tamtejszych kąpieli, a wpły- 
łyby  one dodatnio nietylko na stan fizycznego 

zdrowia kąpanych , lecz i na ich moraluą zdrowo
tność.

Opinię o potrzebie kąpieli mineralnych dla cho
rych dzieci podzielają hrabiowie Osieccy, bohatero
wie najnowszej, pracy scenicznej wysoce utalentowa
nego hrabiego Stanisława Rzewuskiego.

Hrabia Daniel, człowiek chorowity, suchotnik, lub
joszcze gorzej, ożenił się z osobą młodą, piękną i 
Zdrową nawet, lecz posiadającą ten jeden defekt, 
iż nie męża swego, lecz jego bram Henryka ko
chała. Ludwika było jej na imię.

Potomstwo z tego stadła powiększało grono anioł
ków, ku zobopólnej rozpaczy rodziców, a jedyną, 
chorującą także córeczkę, jaka im pozostała, przyje
chali ratować i kąpać nie w jakimś tam polskim 

.ym'nowie, lecz w niemieckich „badach**.
Cieszący się na 'sZcsętao tylko platoaioauemi 

zględsmi swojej bratowej hrabia Henryk, ma by*
; łowiekiem niepospolitym i istotnie na takiego za- 
rawa. Mówią o n im , iż jest pierwszym w Polsce 

-myślicielem, historykiem i liberalnym Kosmopolitą, 
z dziele jego o dziejach naszych jest najlepszem po 
> m  , co ś. p. Szujski i  p Michał Bobrzański na-
ifisali CBic)-

Hrabia Henryk nietylko ciekawe, ale wprost we- 
Apełe rzeczy mówi som o sobie. Nie obchodzi go 
iwcale opinia „kochanych rodaków1* i jest zdaQia, 
le jego słowo, dane kobiecie wystarczy za sakra- 

Ltaeut małżeństwa.
Skandalicznej przeszłości osoba, pani Helen-*, 

dzieli z nim życie, kontentuiao się na razie owem 
ńłewem, zastępującem ślub przed merem, czy w ko- 
śejele. Ta pani ma synka Stefcia, potrzebującego 
kąpieli, a w tym celu zastępujący mu ojca hrabia 
Henryk przybywa do tych samych „badćw" i do 
jWgo hotelu, gdzie zajechał jego brat starszy. 

i Tu w ciągu dwóch aktów odgrywa się zaznaja- 
£  ■zianie widza z wyżej wymienionemi osobami, oraz 

* galeryą innych. Jest tu  książę, w braku lepszego 
•posobu przepędzania czasu jeżdżący za hr. Ludwi
ka, wówczas gdy żona jego własna mieszka w V' ar- 
*zawie. Przv księciu grasuje jakiś redaktor konser
watywnego dziennika, zamieszczający paszkwile o 
bobach dla walki a zasady. Są tu wreszeie aż czterej 
kekarze, jeden uczciwy P o la k , szarlatan Włoch i 
!wóch pyszałkowatych Niemców. Ci trzej nakreśleni 
1 świetną, pełną satyrycznej werwy i spostrzegaw

c z e g o  zmysłu brawurą
Bracia Osieccy, spotkawszy się. czynią sobie wy

kuty ,  — kłócą się poprostu, starszy młodszego nie
nawidzi. Obok łoża konającego dziecka pani Danie- 
-Wwa słucha miłosnych wyznań Henryka i niedwu- 
«Uacznie daje poznać w tak ważnej chwili, iż brzy
dzi się mężem swoim, a kocha jego brata. Dowie- 
Ui .wszy się. iż córka jej umrze, twierdzi, iż to jest 
♦cudze dziecko" j uejejja ,j0 mieszkania Henryka, 
$>y z nim dokonać reszty ziemskiej peregrynacyi 

Henryk tymczasem odczytał paszkwil, iż żył czas 
Bfti Łszy za pieniądze, które jeno pani Helena od 
n.wnego swojego wielbiciela wybłagała. W gruncie 

l^eczy było to prawdą, a nie paszkwilem ; —  tylko

-

niepotrzebnie konserwatywny redaktor wydrukował 
tę historyę hrabiego historyka, bo narobił nią dużo 
ambarasu.

Durna nakazuje Henrykowi rozstać się z dotych
czasową przyjaciółką —  czyni to chyba tem przy- 
jemnirj, iż niedawno wyznał swą miłeść bratow«j, 
która jak na zawołanie do niego przybywa... I cóż 
się dzieje dalej V Za Ludwiką przychodzi i mąż jaj, 
aby wywrzeć zemstę oświadczeniem , iż dziecko ich 
urat wan , lecz matki już d - niego nie dopuści. 
Jęk skomplikowanych uczuć mu ierzyńskiej radośei 
i ż.iln za lekkomyślność doby w i się % piersi Lu 
d wi k . Wówczas pyszDY frazeob g  Henryk odczuwa 
uil-y, że dziecka marki pezbawać nie powinien i 
dobrowolnie zrzeka się posiadania jej. a deklamując 
na barizo zwietrzały temat, prosi obecnego przy 
tym akcie męża, aby mu pozwolił bratowę poca
łować !

Melodraraatyezne zezwolenie to otrzymuje; wszy
scy się rozczulają, aż w końcu pani Helena, wybie
rająca się do odjazdu, uzyskuje zapewnienie, ź° hi
storyk Henryk z nią się ożeni, — i fim ta  la co- 
m edia! Kąoiele wszystkim pomogły.

Bez Drzytoozenia treści byłby bezpodstawnym sąd, 
iż sztuk* ta wcale nie zasługiwała na wystawie
nie —  i otwarcie wyznaję, iż trudno zrozumieć po
wody, dla których p. Lubicz uznał za stosowne na 
benefis swój uraczyć nią publiczność.

Hr. Rzewuski chyba niczem nie zasłużył, aby 
kierowniotwo sceny narażało go na niezawodną przy
krość zupełnego fiaska. Tylko ktoś co całkiem się 
nie zna na literackiej wartości u tw oru , brać może 
nagromadzone w nim trupie okropności, nienaturalne 
i na efekt obliczone sytuacye i charaktery główne, 
za objaw realistyczu*go kierunku, któremu hołduje 
autor

Realizm ma dążności, etykę i filozofię. G-dzie one 
są w utworze tym, nikt nio dowiedzie. Jako praca 
w modnym literackim kierunku ma Komedya jeden 
tylko przymiot, zręczność dyalogn. Po zdolnościach 
młodego autora więcej żądać mamy prawo, aniżeli 
lepienia z kału chorobliwej w tym wypadku imagi- 
nacyi, ludzi,  którzy zbiorowo są wstrętn i ,  ucznć, 
których żadna zacna myśl nie oświetla, wrażeń, 
któryeh się pragnie zapomnieć

Faryzeusze postępowych haseł i demokratycz
nych programów, wystawianych na sprzedaż dla
własnych zysków, cieszyć się mogą, jeżeli hrabia
autor w arystokratycznych sferach naszego społe
czeństwa dopatruje się indywiduów takich jak Osiec
cy, lub ów gadatliwy, a pusty jak bęben, książę.

Może wypadkowo tylko, bez teudeneyi, lecz j a 
skrawo zarysowany w utworze ten rodzaj patrzenia 
się na ludzi owej sfery, stracił już obieg o tyle, eo 
i tworzenie niesmaczuvch, polskich niby, Dumasrw- 
skich bohaterek, podobnych do pani Heleny, lub
mało większą posiadającej moralną wartość L u 
dwiki.

I  jeszcze jedno : przypuszczaóby można, iż autor 
pragnął dowieść, jak okropnem w skutkach może 
być małżeństwo, zawarte przez człowieka tak cho
rego, jak hrabia Daniel... Ależ brak serca w tym 
człowieku, pospolita podłość jego jaskrawszą jest od 
nU»2Csęóoi* rhoroby, którą dziedziczy jego potomstwo 
i Ta dążność ea‘em, jeśli była w utworze, na trzeci 
plan schodzi. Żono jego, skoro raz nią została, dla 
żadnych względów nie powinna opuszczać konające 
go dziecka, inaczej przestaje być kobietą —  a po
twornym efektem aiebndzącym żadnege współczucia 
jest frazes jej, że chore dziecko jest „cudzem1*.

Autorowi nie dziwimy eię, że przenosi na papier 
tyle postaoi, wyposażonych hojnie tylko w brudne 
namiętności. Cecbą młodego pokolenia jest skrajny 
pessymizm i „amęt pojęć, z którego wyjść musi 

świat ducha". Przy pracowitości, którą się odzoa- 
oza p. Rzewuski, pożądana reakoya szybko n a 
stąpić powinna. Wówczas dopiero autor zająć zdoła 
ohlubne stanowisko w szeregu naszych pisarzy, a 
do takiego sądu upoważnia^pr iwdziwy jego taleut, 
jednostronnie i bez pożytku dla ogółu w ostatniej 
pracy zużywany.

O drugiej nowej sztuce, grzmotami oklasków i 
wybuchami śmiechu przyjętej jednoaktówce p. B a 
łuckiego, na jutro odłożyć musimy sprawozdanie.

A . K .

dem wokalnym p. Bianehi rozporządza ogromnym 
materyałim, zwł. szcza jeżeli zważymy właściwość 

charaater sopranu koloraturowego, tracącego zwy 
kle z powodu swej podatności i giętkości na wolu
minie, tem samem na środkach expresyjnych i d y 
namicznych. —  Materyał winien być jednak pod
party należytą szkołą, powinien mieć możność swo
bodnego wydobywania g ło su ; za czem idzie w dal
szym ciągu łączenie tonów i formowanie tychże we 
frazes muzyczuy który musi wyjść jasno i logi
cznie bez względu na trudności techuiczne, boć t ru 
dno nakazać słuchaczowi, aby te uwzględniał.

Kantylena łącznie z swą zawartością wszelkich 
ornamentów, trylerów, gam i passaży winnajpłynąć 
swobodnie, wiążąc się razem w organicznie harmo
nijną całość.

Z wczorajszego programu najlepiej śpiewała p. 
Bianehi aryę z Rigoletta V e r d i e g o ,  słabiej z n a 
cznie romans Miguon T h o m a s a  1 aryę z Luna
tyczki B e l l i n i e g o .  — Pieśniom K a l i  w o d y  i 
T a u b e r t , - *  zarzueićby można brak należycie zro
zumiałej deklamacyi.

W koncercie brał udział p. Franciszek Bylicki, 
towarzysząc artystce na fortepianie, nadto odegra
niem sonaty S c h u m a n a ,  ronda C h o p i n a  i 
Soherza ze „Snu nocy letuiej** M e n d e l s o h u a .

W iktor Barabasz  
„ P i o s n e c z k a  z o g r ó ’d k a “ . Pod tym ty

tułem wyszły trzy piosenki kompozycji pana Jana 
Galla nakładem krakowskiej firmy Krzyżanowskiego 
Pieśni te napisane do słów St. Rossowskiego obok 
dobrej, a przejrzystej faktury, uderzają oryginalno
ść ą i niewysłowionym wdziękiem. Jednem słowem 
jest-to rzeczywiście „Urocza, milutKa— piosneczka z 
ogródka".

Jan, Rudnicki Józef, dr. Sokołowski August i Za 
rembsKi Teofil.

Wywóz mięsiwa za granicę z
Donosiliśmy już że w Warszawie 
pomyślnych próbach wywozu szynek 
robów malarskich zawiązuje 
wvrobn i wywozu sa granicę

Dział ekonomiczny.
Bank Ziemski w Poznar u

D nia 10 b m. odbyło się w Poznaniu  walne 
zgromadzenie akeyonaryuszów B rn k u  Ziemskiego. 
Sprawozdanie dyrekcyi wykazało bardzo mizerny 
wynik dotychczasowej subskrypcyi.  Oprócz p ier
wotnego kapitału zakładowego 5 0 .0 0 0  marek —  
zebrało się n a  emisyę I I  przez półtora roku pod
pisów od 281 osób na 512  akcyj, na eo w pły
nęło gotówką 267 .459  marek Dyrekcya i Rada 
nadzorcza stawiały skutkiem tego wniosek, któ 
rego dzienniki wielkopolskie w dosłow nem  brzmie
n iu  nie podają, ale który —  o ile z niejasnych 
spraw ozdań wnosić można, zmierzał do tego, że
by w p r o s t  d a l s z e j  a k c y i  z a n i e c h a ć  ze 
względu, że kapitał zebrany jes t  bardzo mały, i 
że nie ma widoków, żeby emisya trzech milionów 
pokrytą została. Wniosek ten  jednak  nie trafił 
do przekonania zebrania, które większością 24 
głosów przeciwko 20 postanowiło s u b s k  r j  b- 
e y ę  z b i e r a ć  d a l e j .  Do sprawy tej powróci
my ju t ro  — dzisiaj poprzestajemy n s  powtórze
niu  ogłoszenia, jakie skutkiem owej uchwały wy
dał zarząd Banku. Opiewa ono jak następuje:

N a dniu 16 b. m na w alnem  zebraniu Ban
ku Ziemskiego w Poznaniu  uchwalono, żę te rm in  
do zebrania podpisów na drugą emisyę akcyi po
zostaje takim, jak  go określiła uchw ała walnego 
zebiania z dnia 2 5 's ty c z n ia  1887 r. Stosownie 
do postanowienia tego ustanowiła rada nadzor
cza i dyrekcya banku, wszelkie czynności swoje 
ograniczyć na  zbieranie kapitału drugiej emisyi. 
Ponieważ czynność ta praw dopodobnie potrwa 
czas dłuższy, a rozporządzamy kapitał zakładowy 
me odpowiada zadaniom banku, te rm in  rozpoczę
cia właściwych czynności bankowych odkłada się 
niniejszem aż do całkowitego zebrania podpisów 
na pełny kapita ł I I  emisyi.

P oznań  17 lutego 1888.
Rada nadzorcza i dyrekcya Banku Ziemskiego. 

Stanisław Żółtowski, Ludwik Karśnieki, dr. W. 
Skarżyński, dr. St. P luciński,  . dr. W. Łebiński,  
W. Jerzykiewicz.

Kongresówki.
po pierwszych 
wędlin i wy- 

eię stanowczo spółka 
Z powodu zaintereso

wania się tą sprawą p. Hilary Wojtusiewicz dzier
żawca dóbr Chłoń:' w, w po w łuckim, gub. wołyń
skiej, donosi do K a r. W a r., że od lat sześciu pro
wadzi haudcl kons-rwami mięsuemi z Hamburgiem. 
P. W. konserwy in:ęsne, zamknięte w hermetycz
nych puszkach i wędliny sprzedaje wyłączni# i nu r
tem hamburskiemu nomowi handlowemu pod firmą 
Schotter i Spł. Sprzedaż roczna dochodzi dc 15 .000  
rs., a czysty zysk do 20 pret.

Wobec dokonanych przez p. Misiewicza prób sprze
daży warszawskiego mięsiwa r a  targach francuskich, 
powyższa wiadomość jest tylko jednym więcej do
wodem, że wywozówy handel mięsem ma w i "P 
gresówre ogromną przyszłość przed sobą, a proje
ktowana spółka może mieć powodz-nie, jeżeli będzie 
należycie prowadzoną.

Spirytus na wagę. już  niejednokrotnie bądz ze 
strony producentów, bądź kupców wykazywano pra- 
ktyozoość transakcyj na podstawi# wag? Producenci 
czescy poruszyli tę sprawę ponownie lecz minister
stwo handlu odrzuciło podanie producentów spiry 
tusu, donngające się, aby za inioyatywą rządu hau 
del spirytusom został w teu sposób uregulowany w 
drodze prawodawczej, iżby towar ten sprzedawano 
na wagę, nie zaś, jak dotychczas, na miarę

Wywóz jaj Z Rosyi za granicę stanowi nieosta- 
tnią pozycyę handlu rosyjskiego. W ciągu roku 
1886 wywieziono za granicę 332 ,764 .000  sztuk jaj, 
wartości 5 364 .000  rs , tudzież białek i żółtek z jaj 
przeszło 44 .000  pudów na 314.000 rs. W toki* 
zaś zeszłym tylko po dzień 1 wrześuia wywieziono 
424 ,000 .000  jaj na 6 ,700 .000  rs . czvli wywóz 
zwiększył się prawie o 100,000.000 sztuk, albo o 
1 .500 000 rs. Głównie wywożono jaja do Au- 
stro - Węgiet (157 ,000 .000  sztuk), do Niemiec 
(148,000.000 sstuk), Anglii (22 ,000  000) i Belgii 
(2 ,000.000 sztuk) Główną stacyę wywozu jaj jest 
Warszawa, od roku jednak zeszłego i Odessa roz
wija w tym 'sględzie czynność.

Telegramy „Nowej Reformv“

WiaMci oaokewe, literackie i artystyczne.
** * K o n c e r t  B i a n c i  B i a n e h i .  Od dawna 

zapowiedziany koncert śpiewaczki wiedeńskiej na 
dwornej opery odbył się wczoraj w przepełnionej 
sali. Publiczność rozchwytała bilety, a wiele osób 
odejść musiało od kasy, spodziewając się przy naj
bliższej sposobności powetować swą stratę. Czy p. 
Bianehi będzie łaskawą i w powrocie z koncertu 
we Lwowie na 2o bm. zapowiedzianego powtórnie 
nas odwiedzi, najbliższy czas ofeaj e, to wszakże jest 
pi-wnem, że sala Koncertowa w tym wypadku świe
cić będzie pustkami. Przyczyną tego jest okolicz
ność, iż p. Bianehi śpiewając włoskie kompozycye, 
po niemiecku je pojmuje i od tw arza, z wszelkiemi 
wadami niemieckiej szkoły, których późniejsze stu- 
dya nie zdołały już zatrzeć Za mało tu włoskiego 
„bel canto", a za wiele tremolowania i krtaniowej 
emisyi głosu Dodać do tego musimy brak drkla 
macyi i nie zbyt zrozumiałą wymowę. Pod wzglę-

Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie odbyło
w niedzielę dnia 19 b. m. swe lS  porządkowe zwy
czajne zgromadzenie ogólne. Zgromadzeniu przewo
dniczył najstarszy wiekiem członek Rady nadzorczej 
p. Franciszek Ks. S o ł t y k o w s k i  z powodn nie
obecności prezesa. Towarzystwo wykazuje osiągnię
ty czysty zysk za rok 1887 złr. 3.123 ct. 33, 
którego przeznaczono na dywidendę w stosunku 
prc. złr. 2.583 ct. »9, zesztę złr. 539 ct. 64 wcie
lono do funduszu rezerwowego, który wynosi obe
cnie złr. 4 .871 ct 38. Nadto wykazuje Towarzy
stwo funduszu własnego z końcem roku 1 8 8 1* 
3 .230 ct. 32, któiy służyć ma na pokrycie strat, 
gdyby się te w przyszłości okazały. Cała rezerwa 
przeto wynosi 8 .107 złi. 70 ct. Udziały członków 
wynoszą złr. 69.999 ct 59. Portefel wekslowy re 
prezentuje sumę złr. 246.401 ct. 9, a wkładki, na 
oszczędność złr. 101 .613  ct. 98. Obrót kasowy w 
przychodzie i rozchodzie 
70. Zgromadzeni- uchwali' 
i przystąpiło do wyboru uzupełniającego 9 członków 
Rady nadzi rczej Wybrani zostali: dr. Asnyk Adam, 
Gutowski Franciszek, Kaczmarski W ładysław , 
Ma^hniewicz Stanisław, Pawłowicz Klemens, Rotter

nosit t łr .  2 ,437.013 ct.
o dyre*cyi absolutoryum

Ceny zbói i produktów n i giełdzie wiedeńskiej
od 13 de 18 lutego:

R z e p a k  -za 100 kilogr. l a  luty-marze* 1 1 4 0  
do 1 1 5 0 ;  na jesień 10— 90 do 1 1 — 00.

P s z e n i e a  na wiosnę 7 ’4 7 — 7-49, aa maj- 
czerwieo 7 57 — 7 -5 9 ;  na jesień 7 -8 2 — 1 8 4 .

Ż y t ® na wiosnę 6-10 — 6 1 2  na maj-ozerwiee 
J-09— 6 1 1

O w i e s  na wiosnę 5 -8 1 — 5‘83, na maj-ozerwie*
5-97— 6 99.

K u k u r u d z a  na maj-czerwiec 6 5 7 — 6*59, l a  
czerwiec-lipico 6-42 — 6 44, na lipieo-sierpoó 6-42 —
6-46.

J ę s z m i e i  morawski prima 7 7 5 — 8 5 0 ,  średni 
6-75— 7-75

K o n o p i e .  Za 100 kilegrm. węgierskie snrowe 
27 00 — 32 00, galicyjskie surowe 23 00 — 28 00, 

zes&ue 30 0 0 —40-00, włoskie, czesane, wyhorowe 
6 8 0 0 — 1 1 2 — Usposobienia spokojna.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski a r. 1887 
115•— 1 2 5 ’, podmiejski 100 — 1251 wiejski 60 00 
do 110 00, zielony 10 — 20.

K o n i  o z za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy
szczony 46 do 48, włoski 45 — do 50- —

L v o a r n a I  so r ty  za 100 kilogr. włoika i ł  — 
da 60 — , trancuska 82 — da 85 — , węgierska 
6 6 ” — 60 złr. czeska biała 40 — do ‘10 — 
banacki 12 00 — 14 00.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w miej
scu 26-50 - 2 6  6 2 V, na luty.

Usposobienia spokojne.
O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 81 50 — 32-00. 
N a t t a .  Za 100 kilogr gotowa, galicyjska 19 75

do 19-80, prima kaukazka z fryjestu w cysternie pe 
6 50 do 6 60, amerykańska 22-50 — 23 75.

0 * e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogram ów  zaraz 
29 00 -  29 25, na l u ty -maj *9*00 -  *9 50. na 
wrzesień-grudzień 27-25 — 2 8 0 0 .

Usposobienie spokojna.
S m a l e c  w i e p r z o w y -  kilogramów

w miejscu za towar przelui 66 50 —61 00  Uspoao- 
bienie eżywioną.

Ł ó j .  Za 100 itilog i - H t — 31-00— .

S p w t r ie ie u ia  m et e g lczu e
jfpodług Obserwatoryum kr. "go).

Kraków, dnia 20 lutego.

<Z  biura korespondencyjnego

Buóa-Peszt, 20 lutego. Izba poselska uchwaliła 
dziś ustawę finansową znaczną większością głosów.

Berlin, 20 lutego Cesarz wczoraj popołudniu 
w y s łu c n a ł  raportu kanclerza,

G enera ł  W e rd e r  odjechał wczoraj wieczór do 
P ete rsburga  za urlopam do połowy marca.

Berlin, 20 lutego Buletyn ze S a n  R e m  o 
z niedzieli przed po łudniem  opiewa: R a n a  eesa- 
rzawieza goi się prawidłowo. Ceserzewicz n ie ma 
febry. Kaszel taki, jak dnia pop rzednugo .  W y 
dzielin cośkolwiek wiecej A p e ty t  większy.

tSan Romo, 20 lutego. W adług  A g. S te f  ani' ego 
cWarzewicz rniał onegdąj złą noc. Ogólny stan 
nie je s t  zadowalniający

San-Remo, 20 lutego. Wczora* u uasarzowicza 
Dyła ulga w kaszlu. Je s t  nadzieja, że da się za- 
pc ćedz pojawieniu się bronchitisu.

Petersburg, 20 lutego J  de S t. Petersb. o- 
świadcza, iż nie c h c e .b ra ć  na  siebie żadnej o d 
powiedzialności za s łuszność rozmaitych tw ie r
dzeń o rokowaniach w spraw ie  bu łgarsk ie j ,  ale 
też zarazem nie chce przeszkadzać pom yślnem u 
wpływowi tych pogłosek.

Bukareszt, 20 lu tego ..O b ie  Izby  weznraj o tw ar
te. Orędzie króla*: wyraża nadzieję w utrzym anie  
pokoju, jednak bicząc na  ciężkie stosunki po li
tyczne w E u ro p ie ,  podnosi z naciskiem konie
czną potrzebę wzmocnienia i ustalania stosunków 
wewnętrznych.

Konstantynopol, 20 lutego. Dziś ogłoszono de
kret s u ł t a ń s k i , sankcyonujący umowę , zawartą 
z towarzystwem dla u trzym ywania ruchu  na kolei 
żelaznej Usbek W rania. Linia, wiążąca kolej se rb
ską z l inią  tu recką  kn S a lon ice , będzie o twartą  
dis ruchu  za miesiąc.

Parowiec, który wiózł Ozarnogórców, skom prom i
towanych w wyprawie pod B u rg as ,  rozbił się 
w Daraanelach.

Rzym, 20 lutego. W czoraj odbyła sie ceremo
nia ogłoszenia świętym założyciela zakonu braci 
szkolnych de la Salle.

M&SSItWS, 20 lutego. Potw ierdza się wiado
mość o klęsce Godyamt zadanej m u przez Su- 
dańczyków. Ci, po odniesieniu zw ycięstwa zajęli 
Deinbeę-Gudar. W łosi zajęli Aiiet.

S uphr telogrftfleiB e.
W  au a l a  t d a . «  w  1

dnia 2u lu tego 1888.

Zjednoczony d ług  w papierach
Zjednoczony d ług  w srebrze  . .
Austryacka ren ta  z ł o t a ...........................
5 °/c austryacka r e n ta  (m arcow a) . 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ..................................
L ondyn  .....................................................
g rebro  . . . . . . .
20-to  frankówki za sztukę . .
Dukaty a u s t r y a c k ie ...............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

j Krrs w wal. 
| aastr.
I słr. et.

77 80
78 3h

108 65
92 80

858 --
ht09 10
126 80

1 10 o s 1/ ,
98

1! 62 1 7 7 ,

wozorSj 1 
g. 10 w. i

dz'g 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 e) 735.8 mm 738 6 mm 738 6 mus

Temperatma 
w stopniach Celsiusza

— 7*0 - 8 ° .  3 - 4 "  5

Kierunek * moc wiatru 
(0 =  cisza , 10 burza)

W 1 W ] NE 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 9 2 % 9 1 % ™ %

Stan nieba 
0 = r °g-; I® zup. pochm. 0 10

mgła 1®

Odpowiedzialny Redaktor 
T adeu sz R om anow icz.

W y d a w n a : D r. L esła w  BoroAsM.

Rubryka „Nadesłane^ nia pochodzi od Rodak 
cyl, która taż ładnej odpowiadziamoicl za nią 
nio przyjmuje

NADESŁANE.

Generalnym substytutem ś p. dr Tomasza 
Janczury, adwokata w Nowym Sączu, ustanow io
ny został, w myśl wyraźne| woli tegoż, uchwałą 
wydziału Izby adwokackiej w Krakowie z dm a 
31 stycznia 1888 r. L. 72

I>r. W ładysław  Bdrbftcki,
adwokat w Nowym  Sączu. f

(2 9 8  1-8.)
mBM&WKian

Pamiątki zbiory i osobliwości 'godne zwis
ania:
— G a b i u i t  a r e h » o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u

J a g i e l l o ó t f c i  i ięo (Collegium Jag%eUonic%m) mulica 
ów. Anny), awiedzać można codziennie od 12 do 1 prócz 
świąt i wakaeyj uniwernyteckieh. W tymże gmachu B i
b l i o t e k ę  zwiedzać można za zgłoszeniem się de za
rządu.

— K o p a l n i e  w W i e l i c z c e  .zwiedzać można za 
opłatą w każdy v "rek, czwartek i sobotę o godzinie 2 
minut 45. — jeżeli zaś w który z tyoh dni przypaduie 
święto, zwiedza się w dz eń następny.

— M u z e u m  t e c h i i i i m  - p r z e m y s ł o w e  
m i e j s k i e  (gmach Franciszkanów), otwarte codziennie 
od godziny 10 do 6 . Wstęp 20 centów. W niedziele od
0 do 6 bezp»atnie.

1

K r a k ó w ,  d n i®  2 0  3 ‘
(Bez bieżącego knponu.)

Jkble papierowe rosyjskie *a rnJ)!i 
Jkrki niemieokie . . . »  1°° msr'
"“-to frankówka s ł o t a .......................... • •

Pożyczka krajowa galie. za złr. IW  
Pożyczka krajowa galio. „ „ 100

Obligacye indem i. gal. za złr 100 k. m. 
U k%  Listy zastaw. Bankn kraj. za złr. 100 

Obligi komunalne . . . .  I Emis. 
. 4 Listy zastawne Tow. kred. ziem.

n » • n » U Em.
n n -* n n

H  
H  
H  
*»

Król. Pol.
likwidac.

z prem. 10% 
swr. za 40 lat 
*a rnbli 100 
- . 100

Ąki

X. f>wt d n i a  l8/®«
(Bi i bieżącego kuponu.)

■J

?*(!yo Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Listy z-.»t. Tow. k.ed siem. sa złr. 100

,  „ .  „ , - ioo
4? i, ), T n okr. 56 „ 100 

List)' z s it. Banku kraj. „ „ *00
5 ^ l  isty z stl Banku h*pct. gal. „ „ 100 

Obligauye inaernn. galio. sa zł. 100 m. k. 
f  śi% Obligicye pożyczki kraj. za złr. 100 

* Oblig. komun Bankn kraj. „ 100

płauą żądają

Mb bo 
62 

0
100 —

90 5f’ 
100 
90 - 
9f -  
9! - 
86 50 
93 -  
99 50 
99 75 
96 51 
98 50| 
89 -

99 50 
92 75

90 7F 
96 60 

100 50 
89 50 

100 -

101 50 
02 40 
10 10

102 _

to i 75 
9-2 -  

101 -
93 -  
88  -

94 -  
101 • 
101 -

98
99 50 
90 50

281 
101 -  

93 76
91 50
92 25 
98 —

102 —  

91 -  
191

W a r s z a w a ,  d n i a  1 8 ' * .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
4% Listy likwidacyjne • ■ „ „
6 tm Listy zast. Warszawy I Em. „ „
K ? ” ” ’’ H r n n5-> rn
6 % - ” ” rv  ” " ’’

W i e d e ń ,  d n i a  1 S /S .  
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego Knponu.
Renta austr T*a^ier. ab 16% za złr. 

5% n n srebrna
4% „ » rfota . . . ”
5 % » " papier. n°wa

5%
1860 „ 500 „ 
1860 „ 100 „ 
1864 bez % t ałe 
1864 bez % pół

Łbligaoye korony węfllorsklo].
4 % Benta złota na 1000 złr. za złr. 
5% papierowa . , • n „
5% Obi w.Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „

50
—14 % Losy Cisańskie (Theiss-Reg.) •

płacą żądają ,

100 99 10 0 -* 25
100 _ 90 50
100 ___ 99
100 ___ 98 ___

100 _ 97 50
100 97 40

100 77 r, ^78 05
100 70 25 79 45
100 109 2 109 50
100 7 >92 95
100 130 60 131
100 133 75 M4 25
100 137 75 138 50
100 166 50 167 _
100 166 50 167

100 96 65 96 85
100 83 ] 5 83 Hf

.100 10.4 50 110 i,
100 119 *6 1*9 76
100 119 ___ 119 50
100 122 75 123 -

Obilgaoy# indemnlzaoyjne.

5% Obi. ind. ab 10%esc. Galicyi;za 100 in.k.
„ „ „ 10% „ Buków . MO „ »

5% „ „ „ 7 % „  Siedm. „ 100 „ -
n n 7 % „ WTęgier. „ 100 „ „

RAźne inno poźyozki.

5 % Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1 
5 % Pożyczka „ z 1878 „ „ 1
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran. „ „ 1
0% Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

Llatv zastawne.
41/, % Bank krdjowy galicyjski za złr. 100
6 % „ „ obi. komnn.„ „ 100
5% Banku hip. gal. z 10% pr. „ „ 100

n n 40-letnie . „ „ 100
* Z* % Boden-Credlt allgem óst. „ „ 100 
3% Boden-Credit allg. 6st. z pr. „ „ 100
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 „ -00

.  „ „ „ 100 
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100
41/* % Banku anstro-węgiersk. „ „ 100

Ł - " - • 1004% Banku hip. węg. z premią „ „ 100

płacą

100 80 
101 90 
101 
104 —

117 —
104 75 
30 -  
17 60

90 80

99 75 
96

100 60 
10 50

99 90 
102 — 
99 60 

108 50

101 60 
102 50 
104 75 
104 75

żądają

118 
105 76 
30 
17 90

5% Albrechta . . .
5 % Ferdynanda północ, oa 300 
41/, % Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ 

Koszyoko-Bogum. „ 200 „
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 %
4 % Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr
4% Rudolfa w złocie . „ 200 „
5% Siedmmgrodskie . „ 200 „
3% Lomb. (Sudb.) na 500 fr. za sztukę 1
5 % Przem.-Łnp. I. Em. na 200 złr. za 100
5 % Nordoety . . .  „ 300 , „ ] jo

91 20 
100 60 
100 25 
797 75 
I G 20 
102  -

#3 26

io ż  r.o 
100 _  
104 .
z

Obligacye pierwszeństwa oiei

na 300 złr. za 100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100

L o s y

tudaF tosy Bazylika . tt» 5 złr. w. a 
Kred. dla handln i przem. na 100 złr. w. a.

40 „ m. k. 
100 „ w. a. 
20 , w. a. 
40 „ w. a 
10 „ w. a. 
6 „ w. a. 

10 „ w. a. 
20 „ w. a. 

100 „ m. k, 
50 „ w. a.

Klary
4% Tow. żegl. Dun. ab 10%
K ra k o w s k ie ......................
Utner (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

węgior.
Rudolfa ...........................
Stanisławowska . -
41/* % Tryesteńskic 
4%

płacą żądają

96 — 96 60
— — — _
97 20 97 60
98 90 99 30
77 60 78 10
85 26 85 76

124 - 124 50
96 75 97 25

141 _ 141 20
96 - 96 60

S94 30 94 90

8 65 8 95
176 - 170 75
60 -- 60 60

117 - 118 -
17 60 18 26
53 50 54 -
16 70 17 -
U  36 U  65
20 - 20 50

137 50 139 -
70 50

Oskłt.
dywid,

5-—
13 —yg._
25*25 Laenderbank 
3g.g0 Anstro-węgierskie . 

Unionbank . . .
Galie. Bank hiontoozny21- —

10-—
>36, 
*05 
13-601 
7-94 
9-60 
9-94 

25 fr. 
5 fr 

16-251

[Akoye bankowe.
A nglobank.........................na 200 iłr.
Baukverein Wiener . .
Kredyt, dla handlu i przem.
Kreditbank węg. allgem.

Akeyt
AlfSld-Fiuma . ■ •
Ferdynanda Półnoon.8 -  Ferdynanda ro tn  

60 Karola Ludwika
Lwoweko-Csemiow-Jassy 
Couyeko-Bogumińskie ,
R u d o lfa ...............................
Siedmiogrodzkie . . 
Staatseisenbahn . . 
Lombardy (Sttdbahn) 
Żegluga na D un^u . .

u t y.

100
160
200
*00
600
100
200

na 200 słr. 
„ 1050 „
» 210 ■
- I 00 ln 200 „„ 200 „
„ 200 ,
.  200 „ 
„ 200 „ 
j  600 „

płf m

99 — 
«r 76 

269 30

204 60
869 
188 7

W i  I
ilulaty pełne ważne
20-to F r a n k ó w k i .....................
20-to Markówki..........................
Pół-Impe-ya y ror pełne ważne 

k anty ezterling* . , .
Baolmoty w ło s k ie .....................
Rabie papierowe . . aa

sa sztukę

Ł  .t  i •

99 60
82 26 

269 5 ’

i  Ort
86] -- 
189 26

171 60 
Ż43&

208 -  
13*.
178 26 
i 6« 50 
215 60 

78 25 
345

6 98 
10 08 
12 4?
10 36 
12 65 
41 06

172 50 
Z.14C —

i{08 50 
137 —

8 75 
169
215 90 
78 50 

347 —

10 05 
12 45 
10 38 
12 70 
49 15

100 w ta k |l0 6  f  OJ 107 -



Nr. 42. N O W A  R E F O R M A . Kr?.k<W, 21 Lutego 1888.

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu Tom aszow i 

M ączce, Doktorowi wszech nauk 
lekarskich, składamy niniejszem za 
bezinteresowne udzielani# pomocy 
lekarskiej członkom Stowarzyszenia 
publiczne podziękowanie, a nie mo 
gąc w inny sposób wyrazić naszej 
wdzięczności, więc przyjmij Wiel. 
Panie nasze serdeczne staropolskie 
Bóg zapłać. 286 i s
S ta rs z y  w  im ieniu S tow a rzyszen ia  
czeladzi b lacharsk ich  w  K rakow ie

Ogłoszenie licytacji
Odnośnie do polecenia wyższych 

władz podpisana Rada szkolna miej
scowa ogłasza licytacje  na 
budowę szkoły ludowej w 
gminie I*rz«w©zie (pow. Wie
licki) z materyału drzewnego. Ko
szta bu.Iowy obliczone są na 10^3 
złr. 0 bliższych warunkach poin
formować się można u Przewodni
czącego Rady szkolnej miejscowej 
w Bierzanowie. 297 1 3

Rada szko lna  m ie jscow a 
w Bierzanowie. d. 19 lutego 1888.

Foiwark
B o r a t y c z e
obejmujący obszaru  262 morgów, z tego 
łąk  24  m o r g i , z obsiewami ozimemi i 
j a r e m ; ,  do wydzierżawienia od 

24 czerwca 1888 r. 
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień  u- 

dziela Zarząd d6br R iiyn ieck icb  
poczta i t e h g ra f  H iżyniec. 290 1 3

T l y d l a r z
znający swój fach dobrze w każdym kie
runku  , mogący prowadzić samo
istn ie fabrykę w jednem  z wię
kszych m iast Galicy i ,  zechce 
się zgłosić do Adm inistra i \ i „Nowe' 

Reformy ". 294 1 4

Do wiadomości mm na nerwy!
Ponieważ na ostatnim (siódmym) balneologicznym kongresie terapia, przez użycie 

możności wsysania skóry, działania bezpośredno na nnsz ustrój nerwowy, przez profe
sorów Schotta  , R o h r lg a , Par lso ta  i t. p. do świetnego znaczcja  doszła , przeto jestem 

| p i e r w s z y m , k t ó r y  w y s t ę p u j ę  p u b l i c z n i e  z  g o t o w y m  s p o s o b e m  
l e c z e n i a .  : late ro zwracam się do

tych, którzy cierpią na chorobliwe przypadłości nerwowe,

n e r w o w o ś ć  " 3 W
iarni głowy, migrei 
istępnie do choryo

parał:

Dom jednopiętrowy
o 7 oknach frontowych, położony blisko 
plantacyj, jest pod korzystnemi w arunka

mi do sprzedania. 293 1 3
Bliższej wiadomości udzieli właściciel 

Hotelu N arodow ego w Krakowie.

M i e s z k a n i e
na I. piętrze, pod Nr.  26. ul Batorego, 
składające się z pięciu mniejszych pokoi, 
przedpokoju , kuchni i spiżarki jest od 

I kwietnia b. r. do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość tamże. 300 1 8

Dwutygodnik
historyczny, literacki i polityczny

pod redakcyą

A nton iego  Sozańskiego
wychodzi w P rzem yślu  przy

, .G a z e c ie  Przemyskiej" .
K ra rta ln ą  p renum era tę  z p rz e sy łk ą , 

wynoszącą 1 złr. 50  cent. uprasza 
się nadsy łać  do a d m in is t ra c j i  „Gazety 
P rzem yskie j"  w Przemyślu. 288 2 3

Treść Nru I „Nowej Polski*1.
Jak  wielką była dawna Polska. — Adres ra

dy miejakiej krakowskiej do Papież.L Leona XIII. 
K»iązę Biimark największy rewolucyonista. — 
Podstawy rozbioru Polski. — Ossoliński, Skar
bek, Lubomirski. — Mając chęć żenić się w ła
śnie , wiersz Rodooia — Dla czego Kraków a 
nie Warszawa ma być stolicą Nowej Polski. — 
JakicL ministrów potrzeba Austro-Węgrom — 
Z życia Henryka Janki — Zazdrość, fatalna 
wada ls ■< «lowa. — Lud ruski. — Dłngie pano
wanie Królów Po'skich. — Dział ekonomiczny.

SADZONKI i NASIONA LEŚNE
przesyła za zaliczką 

leśnictw o Zamów pod Czarną.
Dwuletni Crategus (biała Cierń na żywopłoty) 

po 3 z łr  5 0  centów.
Akacya, olszyna, dębina , brzezina jasionina  

p i 2  z łr . 5 0  centów.
Dwuletnia sosna I z łr . ,  świerl; i z łr . 60  ct., 

m edrziw  2  z łr .
Jedno.oczna f.jsna, iw ie rk  i modrzew po 70  ot 

W s z y s t k o  z a  t O O e  s z t u k .
Drobne jab łonki i gruszki po I z łr ., leszczy

na 2  z łr . JO ct. za lO O  s z t u k .
Nasienie sosny I z łr . 60  cL, św ierka 65  ct-, 

modrzewia 75 ct 2 :7  3 15
o o o o o o o o o o o o o o o
0  W y a p r z e d a ź

0  k u ty c h  i sreb rnych  haftów  podolskich
z opuszczeniem 2 5 % ,  

kilimków, w eret I innych wyro ów ludo
wych z opuszczeniem 1 5 %

w sktad/ie płócien krajowych 
M. Kulczykowskiej

V w Krakowie, hotel Saski, ul. Sławkowska. 
0  P L Ó T H T A .  266 6 0
A  n i e  n a l e ż ą  d o  w y s p r z e d a ż y .

0 0 0 0 0 0 4

O
o  
o

t o o o o  > 0 0 0 0

l i P Ń n i t z j
ii l a t ,  w ysłużony wojskowy, praktyko- 
m w król. n ad leśn ic tw ie , zaopatrzony 

dobre św iadec tw a ,  poszukuje miejsca 
od l  m arca lub od 1 lipca b. r. 

A dres  A. M. Nr. 12 poste rest.  Mosina 
lo sc h in )  W. Xs. Poznańskie. 287 2 2

w ogóle, objawiającą się bólami głowy, migreną, u jrzen iam i krwi, wielką drażiiwością, j 
niepokojem, bezsennością, następnie do choryoh dotkniętych

żem
(p /rażeniam i, odebraniem mowy, osłabieniem pam ięci, bezsennością w dodatku) i do ■ 
chorych o b a w i a j ą c y c h  s i ę  p o r a ż e n i a  z powoju uczneia bojaźni, bólów głowy | 
z napadami zawrotu , migotania przed oczami , tracenia słuchu i t. p. Wszystkim tym 
osobom. jakoteż tym jeszo/e zdrowym, które podobnym cierpieniom zawczasu ohc.i' 
z a p o b i e d z ,  polecam zapoznanie się z moim
tposobem leczenia, kosztującym dziennie  zaledwie 4 centy i j  
składającym się ty lk o  z obmywania zewnętrznego

| tudzież z m ojej:
w 16 wydaniu wyszłej broszury:

Uber Nervenk, ankheiten unii Schlagfluss, Yorbeugung ind Heilung,
o której pochwalnie się wyrażają tak znakomite dzienniki , jak dostojne esoby i słynni 
lakirze Te broszury można dostać darmo i opłatuie w  K r a k o w i e  w  a p t e c e  
K o n s t a n t e g o  W i s z n i e w s k i e g o ,  w Wiedniu w księgarni J. Bretzner & Comp., 
I., TegetthoffsTasse, S.

R om an  W eissm unn,
Jawniej lekarz batalionowy obrony krajowej, członek honorowy 

I 272 1 włoskiego orderu sanitarnego białego krzyża.

15 Ziehungen in  einem Jfahre
h l e v o n  B c h o n

am 1. Marz: 1 Ilaupttreffer 75.000 fl. o. W. 
am 1. Marz: 1 H aupttrefter 2>~.0O0 fl. o. W. 
am 14. D arz: 1 Ha^pttreflfer 100.000 FraBCs*tJ >1(1.

— - -  -  -  D ie  g ró s s te  G e u in n s tc h a n c e  - = = —
bietet die nachsteheude rou uns arrangirte  Lossruppe mit k b : e.;iJ-oi jiihrlichen Haupttreffen.

IS erb . 3 ° /o lO O rr-Ł o s| 1 Dombanlos | l  nngar. K reuzlos l i M e r  Krenzlos
H a u p t t r e i f e r  i n  d e r  n a c h s t e n  Z i e l m u g e n  :

Am 14. Marz 
Franca 100.000 Gold

Am 14 Junl 
Franca lO O .O o O G o ld

Am ■ k August 
Franca 1 0 0 . 0 0 0  Gold.

Am 14 Noven er 
Francs 1 0 0 . 0 0 0  6oid.

Am 14. ianner n. J. 
Francs 1 0 0 . 0 0 0  Guld

Am 1. Marz  
fl. 7 5 . 0 0 0  i). W.

Am 1. Marz 
fl 2 5 . 0 0 0  o. W.

Am 1. Juli 
fl. o O .O O O  ii. W.

Am 1. Juli 
fl. 1 5 . 0 0 0  d. W.

Am 2. Nnve>nber 
fl. 5 0 . 0 0 0  ii. W

Am 2. November 
fl. 1 0 . 0 0 0  ii. W.

Am I. Mai 
t i r e  1 5 . 0 0 0  Gold.

Am I- August 
U re  1 5 . 0 0 0  Gold.

Am 2. N t.em b er  
Lire 1 0 0 . 0 0 0  Go'd.

Am I. !'ebruar n- '■ 
Lire 5 0 . 0 0 0  Gold.

Jedes  Los m uss  gewinnen. Eirt Los kann zwei T re f fs r  machen.
Wir erlassen diese drci vorzuglichen Lose gegeu Cassa coub nt mich Tngescours oder gegen

9 C  16 monatliche Raten a fl. 5, oder geyen 20 monatliche Raten a fl. 4. " W
Alleiniges Spielrecht nach Erlag der ersten Rate schon zur nachsten Ziehung am 1 M » r » „

Bei Bestellungen erbitten wiś die erste Rathe und 20 kr. fur Riickpnrto per Postan- 
welsung. Verlosungs-Kalender pro 1888 und Ziehungslisteu franco und gratis.
Alle iu das Bauksgechaft einschliigigeu Anftriige werdeu coulant und prompt ausgefiihrt.

B a n k -  u n d  W e c l i s l e r g e s c h a f t

M. J. Grutłi & Comp.
" W l e n ,  x . ,  g o ł i l m  a r k t ,  M T r .  5 .  .oż i  3

Cena 
I Fl 60 K.
PUDEŁKO

A
Cena 

II F l 6 0 1
PUDEŁKO

ZADYSZENIE, KATAR, KASZEL NERWOWY
Ulga natychmiastowa. 'Wyleczone przez

|P A P I“ R I R U R K ! G IC Q U E L|
A p te k a rz a  1 6) k la sy ,  4 ,  rue D elarocbe  Paryżu

Jedyne środki anti-tfatnnaf ye.zuc. kt*rc otrzymały nadyrodę na Wystawie 
puiuaz&chncj w Paryżu 1&7&

W Krakowie w aptece Wiszniewskiego i w zn;i<?7iiie>/y

SODENSKIE PASTYLKI MINERALNE.
Przeciw chrypce i kaszlowi

najlepszy środek domowy! Zażycie jednej takiej pastrlki przy słocie lub niepogodzie ochra
nia każdego od k a t a r a l n y c l i  n a s t ę p s t w  k r t a n i ,  t c h a w i c y  i  p ł u c .  P a 
s t y l k i  b o d e ń s k i e  sporządzane pod kontrolą radcy z d ro w a  p. Dra W. Stoltzing, przez 
wyparowanie wody ze źródeł najlepszych miner i nych sodenskich, -ozw aln ia ją  śluz i le«zą 
zarówno sku te ‘znie, jak i sam i woda źródlana, K A T A K  C U l t O N I t J A N Y ,  a nawet 
wybitną T l l B E R K I J I . O S Ę  P E U C .  W niej p a n o s z a  ulgę b o d e ń s k i e  p a s t y ] ,  
k i  m i n e r a l n e ,  brane w większej ilości z let ią mineralną wodą Sndeńską, w dręczą
cym kaszlu i osłabieniu. K atar żołądkowy i zatkania usuwając, sprawiają lepsze odżywianie 
organizmu, dlatego najgoręcej poleca się r e k o n w a l e s c e n t o m  po p zebytem Z  A P t -  
L E N I I J  P Ł U C  t © P U J C I i E J ,  chorym cierpiącym na h e m o r o i d y ,  o b r / . u i i e -  

n i e  w ą t r o b y ,  d ł u g o t r w a j ą c e  z a t l i  g u a i e n i e .  
b o d e ń s k i e  p a s t y l k i  są najskuteczniejszym środkiem naturalnym, szczególnie 

dla użytku d z i e c i  i  k o b i e t , bardzo używane we wszystkich gospodarstwach i zakła
dach, potwierdzone przez p o w a g i  l e k a r s k i e ,  J a k o  J e d y n y  ś r o d e k  p r / . e c i w  
z a f l e g i u i e n i u  i  i n n y m  d o l e g l i w o ś c i o m .

Główny skład ola ustro-W ęgier: c .  k .  n a d w o r n y  s k ł a d  w ó d  m i n e r a l 
n y c h .  Wiedeń. I.. W Idpretm ark, 5. 168ó ■ 2 m

Na prowincyi w każdej aptece. — P u d e ł k o  6 0  c e n t ó w .

JAN IHNATOWICZ I
we Lwowie, ni. K opern ika, Jfr. 5 — w Krakowie, Su

kiennice, I r .  20 — w Czerń łowcach, Rynek, lir . 2,
poleca swojego wyrobu

Z N A K O M I T E  Ś R O D K I
odszczególnione 7ma me alami zasługi i 2ma dyplomami uznania na 

wystawach krajowych i zagranicznych.

P T *  M A t ł l O L I I  A  |
jedyny środek odświeżający p łeć; skóra sucha, szorstka i żęIzy biała pod wpływ-m 
M a g n o l i n y  staje się miękką delikatną I l a g i i o l i n s i  uanwa c z e r w o n o ś ć

n o s a ,  w ą g r y .  Fena  tego znakomitego ś odka ! złr. 50 bontów.

W o d a  l i l i o w a
plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej i-udowuej wody 

po I ihakrotnem  użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 co tów.

Krem oryentalny biały
c i e l i s t o - r ó ż o w y  d l a  b l o n d y n e k  i  e i e l i s t o - ż ó ł t a n y  d l a  s z a t y n e k .

kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadau( !■ owjem twarzy uatuMlną 
białość i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegowata zo-dime całkiem odświeżona 
i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ceitów. 94 44 fi

| Fabryka we Lwowie, ni. K opernika, L. 5. F ilia  w K ra
kowie. .Sukiennice, L. 20, i w Czeruiowcach.

" 3 3  ttr5S=sO=-S gfssą^

są najwięcej w ypróbow ane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do sszycia na  całym świecie. Skutkiem  swej n ad e r  praktycznej 
kontrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju r o 
bót; trwałość ich jest prawie n ieograniczoną, a użycie nad
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone fą w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w n a jn o w 
sze i najstosowniejsze.

O ryginalne Im proved

maszyny do szycia Siny era
(z czółenkami obrąezkowemi) są najdo konalszemi masz - 
nami specyalnem i dla szycia bielizny, sukien, dfą krawiecczy- 
zrty i d la  sporządź-n :a  ubiorów wojskowowy. h.

Singera m aszyny do szycia (z czółenkami obrą- 
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła. jak  n iem nie j 
najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindro
we »ą najlepszymi specyalnem i maszynami dla szewstwa, tor- 
biarstwa. s iodlars tw a i dla wszelkich innych  podobnych  celów 
przemysłowych. G łow nem 1 ich zaletami są: profeta i odpowie
dnia k o ns trukc ja ,  znakomity m ateryał i jak najtroskliwsze wy
kończenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
piozanrzeczon-- trwałość maszyn, szybki ła tw y ruch. n iez ró 
w nan ie  p-ękny sz»w (f. z perłowy i ozdobny)

Oryginalno Maszyny do szycia 8ingera /nu>di:ia 
t-ię wyłącznie tylko na sp r /edaż  w handlu

G E IE B A I.IE J  A b E I fT I

66 11 36

The Singer Manufacturing Cempany, New-Terh,
O .  J f e i d l i u g j r  w  K r a k o w i e ,  ui*ca F lo ryańska, 3 4 ,

wszelkie zaś inne. nadużywające i m ien ią  „S inger" ,  są tylko naślad^wu ctwem.
'  -dteJO ssO Ł^rar. fit? a£ar?-ta-..,e --4 t’ .l0..il..8l.t.TOmgt ■■ »■ --TI—tf—t b  ~0~ji
■ jtii-jjr-iL-t - ć - z r r f — -■■Ci'-,| rrryr-Tj

Nakładem księgarni, składu i wypoży
czalni nut muzycznych, oraz ekspedycyi 

pism peryodycznych

S, 1 Krzpirasfep w hrakoifie
wyszły 2 i O 2

Gall Jan; „Piosneczka z Ogródka", 
wiersz Stan. Kossowskiego, c n a  1 zli.

W y s p r z e d a i ę

STARA MALAGĘ
litr po

1 złr. 80 ceiitów
p r z y  o d b i o r z e  w ię k s z e j  i lości  t an ie j .  

E d w a rd  R ad ler,
276 2 5 a p t e k a r z .

Kraków, Rynek główny, Nr. 13.

Trawa miodowa
( I Io U -u m  i a n n i n s )  217 3 30

nastanie cieże i pewne na gruntu suche lub 
mokre zujM.uie lilhe, na pastwiąka wyborna ro
śli a, raz zasiana trwa kilka lar. J e d e n  k o -  
r / . e e  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r . ,  przy 
zakupnie zaraz IO  k o r e y  dodaje się kotzee 
bC/.płatnio. Zamówienia uskuteu/.tiiti . l i  B ‘11- 

ś i e w i c z ,  skład uasion w  H e c l i n i .

Bo wydzierżawienia
k a ż d e g o  c z a s u  i pod  b a r d z o  p r z y -  

s t e p u e i n i  w a r u i i l u r u iC L

lokal na restauracye 
w „Hotelu Victeria“

w K r a k o w ie .
Bliż sza  w i a d o m o ś ć  u  w ł a ś c i c i e l a  

hotelu. 28: 2 6

;  B o y v o a u  ^\ ROOB LAFFECTEUK >
* ( 8 a r i i > t t p a c y l i a n )  J

>

<

(8arsaparylian)
(  aptekarza Henryka Blumenfelda
/  w e L w o w ie .

Syrup ten od dai na już zuany, sta
nowi dotychczas najlepszy i najskutecz
niejszy krew czyszc ąoy środek. W szkro- 

3 fttłacb, chorobaoh sylilistyczityeh i ró- 
L żnorodnych eierpieniach skórnyoh, działa 
f  syrup ten niezawodnie. W zastaiz.iłych N 

nawet cierpieniach, usuwa wszelkie ślady » 
zanieczyszczenia krwi. w

C e n a  1  z ł r .  3 0  c t .  )
Broszurki, zawierające dokładny opis ^  

tego znakomitego śro l.ka, oraz wykaz świa- b  
dectw o skuteczności tegoż na żądanie f  
bezpłatnie. 106 9 O f

■ iłówny f.kład w aptece s.
Henryka Blumenfelda we Lwowie. ^

<

Folwark
2 k 1 u. od Tarnowa,  60 morgów obszaru, 
dom wygodny,  stajni t i piwnica m i n o 
wane,  jest każdego czasu do odstąpienia 
z inwentarzem i zasiewami. A d r e s : P. 

L. 100 p. r. Tarnów. 286 2 fi

O

Woda

£

w ? 1
układach  

^  materya łów  
a p t e c z n y c h ,  

J F  v  sk ładach
p e r f u m  i  u  f r y z je r ó w

Pudry
D0

S p rz e d a i
ne

i.

w s z y s t k i c h
ćc c,

■sjrv  ą

M i l i  O H O  s ta ra , spro" mtzut.a wprost zfe źtci-
I T I C l l a y a  j i ko nujlopsz- i uaskutrcuioj- 
sze wino, jest do nabycia po 3 i 1 >ł. butelka ' 

aptece po i „Złoty I słoniem" Henryka Blmncn- 
felda we i iv wic. 98 10

A .

1
m i

Łubinu niebieskiego
100 ’iu. ctn. po cenie 4  z ł r .  5 0  C. z a  iO O  
k i l o  z  w o r k i e m  i dostawą do kolei UęKicy, 
m i  do sprzedania 7 , n r z ą d  d ó b r  w  P a -  

n c z y i i i c  p. I l ę b i c n .  225 6 p

Fabryka *
^ M a k a r o n u  w ł o s k i e g o
•t i suchych wyrobów z ciasta 
|  M A TY LD Y  GRZYB1Ń SKLEJ
C  w e  L w o w i e

zaw iad am ia  s tro n y  in * ereso w an e . że w j ł ą c z n ą  s p r z e d a ż  m a k a r o -  
ĆY nów /. jej pierwszej fabryki w kraju przyjął

if B O M  H  A T*  D L O W Y
•'•i. J .  W e n t z l  w  K r a K o w l e
'-jf, gdzie dla poparcia wyrolm kraj weg >. prem iowanego na  ostatniej wystawie.-; 

kraKowskiej s reb rnym  m edalem  r z ą d o w y m . nabyw ać można po cenach 
fabrycznych lwowskich, to j e s t :

makaron drobny po 44 centów 1 
iiiakurou grubszy po 40 centów J 

• Handlujący otrzymują odpowiedni rabat. 236 7 15 ' j
za Kilograui.

P f ó t n a  k r a j o w e
surowe i apretowane,

bieli/.nę damską i dziecinną krakowskiego wy
robu , fartu szk i. suKienki do chrztu , czapeczki, 

kafiiniki, halki i t. d. poleca

pierwszy krakowski skład płócien krajowych 
NI. Kulczykow skiej

w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski.
(Belizna stołowa, ręczniki i chustk- do nosa 

krajowe i zagraniczne.) 229 27 O

A g e n t
d o  z b i e r a u i a  o g ł o s z e ń  w Krakowie i 

iunieh miastach potrzebny jest zaraz. 
Zgłoszenia listownie do W ydawnictwa .,Tury- 

sty“  w Tarnow ie. 2->0 3 3

Kandydat notaryalny
poszukuje umieszczenia.

A d re s :  J. B. poste restan te  Ra
dłów. 2)9 3 3

Pomocnik handlowy
w dziale farb i m ateryałów  dobrze ob- 

znajoiniouy, znajdzie umieszczenie.
273 3 3 A lo jz y  H u b n e r,  

Lwów, ulica Karola Ludwika, L. 13

Zupeim kurr języka światowego bez pomoc) 
nanezyciela opracował p K o r n m a u ,  dyplo’ 
mowany nauczyciel języka światowego. Zawierć 
Część I. Prawidła gramatyczne, i i  Ćwiczeni1 
pnktyczne, III. Słownik (o.oło 2.000 ełó 

C e n a  5 A  C k , z pezetyłką EM c t .  (nal 
żytość najlepiej przekazem przeeyiać).

Nakład księgarni J. Leona Psrdesa we Lwł> 
wie, skład główny w Krakowie u S. A KrzJ 
żanowskiego, do nabycia we wszysmeh księ 
garniach. 138 10

W.
K raw iec c y w iln y  i w o js tiow y

Kraków, ul. św. Anny, L. 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzajn uniformów, jakoteż w»*elkie 
artykuły dia c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
BV~ C e n y  u m i a r k e w a n c .  M l

162 24 30
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Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Szau. Publi"znoś(‘* iż o tworzyłem

K K Ł .1D  i W Y S K l S K

PIWA RADZISZOWSKIEGO
w  K rakow ie  p rzy  placu .M aryackim , N r. 3,

k óry powierzyłem p. Józefowi D r o ż d ż o w i  i polecam wyrób mój ła skaw ym  
wzgb-d"in —  z poważaniem A l ł O l l l  i Ł o l l o r O l .

1'owołują; ćę mi p o w y ż s i  ogłoszenie zaw iadam iam , że m am  na 
^ . s k ł a d z i e  B a d i i :  > > * » .» k ie  p i w o :  u i a r c o w e ,  t r a H * w e r « a l n e  

i  p o r t e r ,  w  b e -  ' 'k ; .  c i i  i  ^ * * * t d k a c l i ,  oraz w u rządzonej na
M  .w vi . i   P l l l  tf A D i i f t f l l l Z A l i r f i U T r  iPlacu Maryackim

S połączonej z lokali  
ki wpr st z hy- ■'*'

3*4 Piilocnjąc się o-
pewniniu , że j»-dv* em 
kucbn: zaskari-i

PIW 1A R H  R a Ó»IS»0 WSKIE J ,
: iibuLiń i k laeyj, sprzedaję takowe na azklan-

ó ’m względom P. T. Szanownej Publiczności za-,  
m.jmn sta jan iem  je s t  szybką usługą i wyborową

Fortepian Hofbauera
krótki, mało cgrauy, j e s t  t a n i o  d o  s p r z e '  
d a n i a .  Wiadomość: Ulica Floryańska, L 16. 

________ I piętro, w Krakowie. 275 3 ;

Z drukarni Związkowej w Judkowie.

■'       <) . - O O « !■
. 'u p c ln e  J e j  z a d o w o le n ie ,  p ro s z ą c  więc o l i c z n e

S-  " odwiedziny — Vię : Wysokiem poważaniem
212 13 15 Józef Drożdż.

a a a o o o t i ło o o o t________
i ip wicdzialny rządca arokar»i A. Szyjeweid.


